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część URZĘDOWA.

Minister handlu mianował kontrolora 
urzędu telegraficznego Jana Kr om pa we 
Lwowie starszym kontrolorem urzędu tele­
graficznego we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 7. listopada.
W s e j mi e  w ę g i e r s k i m  wśród roz­

praw nad nowellą wyborczą zdarzył się wy­
padek, który wcale smutne światło rzuca na 
zalitawskie stosunki parlamentarne. Jak 
wiadomo izba deputowanych nie zgodziła 
się na poprawkę izby wyższej, która pod­
wyższyła znacznie census wyborczy w Sied­
miogrodzie z widocznym zamiarem uszczu­
plenia liczby niewęgierskiek wyborców. Prze­
ważna część Deakistów pragnęła zatrzymać 
poprawkę izby wyższej a gdy uchwała wy­
padła niepomyślnie , zapanowało między ni­
mi tak wielkie niezadowolenie, że wielu de­
putowanych usunęło się zupełnie od dzien­
nych rozpraw a wielu przeniosło swoją chwi­
lową abstencyę na korytarze gmachu par­
lamentarnego. Z pomyślnego dla lewicy skła­
du izby skorzystał Simonyi, bo przeparł 
większością jednego głosu uchylenie para­
grafu, który ścieśniał prawo wyborcze oby­
wateli niepunktualnych w płaceniu podat­
ków. Uchwała ta była dziełem jednej chwili. 
Simonyi i drugi mówca lewicy powiedżfeli 
wbrew swojemu zwyczajowi, zaledwie kilka 
słów, bo dłuższe mowy pozwoliłyby Deaki- 
stom rozprószonym po korytarzach wrócić 
na czas do izby i zmienić stosunek głosów 
na niekorzyść lewicy. Jestto skandal parla­
mentarny osłabiający powagę sejmu i kom­
promitujący w wysokim stopniu panujące 
stronnictwo. Dopóki Deak zasiadał w izbie, 
większość parlamentarna przyzwyczajona do 
przestrzegania karności na każdym kroku

nie była wystawioną na takie klęski. Dziś 
karność osłabła i nie może odzyskać dawnej 
siły, chociaż już nieraz wynikły ztąd upo 
karzające następstwa. Rząd nie może się 
zgodzić na to, ażeby uchwała powzięta jak­
by na żart wskutek chwilowej przewagi le­
wicy stała się postanowieniem prawnem. 
Izba wyższa naprawi niezawodnie usterkę 
a Deakiści staną w komplecie, gdy nowela 
za trzecim zawodem wróci do izby depu­
towanych. Zresztą nietylko formalna lecz 
także i merytoryczna strona tej uchwały 
jest bardzo ważną. Rząd przedkładając sej­
mowi projekt noweli wyborczej oświadczył 
wyraźnie, że wielkie znaczenie przypisuje 
paragrafowi ścieśniającemu prawo wyborcze 
obywateli nieskorych dla płacenia podatków. 
Z dwóch względów paragraf ten był je­
dnym z najważniejszych w całej noweli. 
Najpierw bowiem mógłby on wpłynąć na 
zmniejszenie zaległości podatkowych, bo 
Węgrzy wysoko cenią swoje prawo wybor­
cze, a powtóre w przyszłych wyborach skut­
ki tego postanowienia wyszłyby na nieko­
rzyść lewicy, której wyborcy głównie przy­
czyniają się do wzrostu zaległości podatko­
wych. Dziś, gdy wszystko co się przyczy­
nić ma do uporządkowania stosunków skar­
bowych, zyskuje w Węgrzech podwójnie wa­
żne znaczenie, wzgląd pierwszy nie pozwoli 
rządowi i Deakistom odstąpić od paragrafu 
wspomuionego, chociażby przez to sprawa 
miała być narażoną na zwłokę.

W A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  ludność 
tak obojętnie przyjmuje wszelkie zmiany i 
zarządzenia z Berlina pochodzące, że nie 
prędko dowiemy się o prawdziwemu wraże­
niu, jakie sprawiło na niej rozporządzenie 
cesarza Wilhelma zaprowadzające Wydział 
krajowy jako organ doradczy dla spraw al- 
zacko-lotaryńskich. Pomiędzy reprezentacją 
krajową nawet w skromnem tego słowa zna­
czeniu, a owym Wydziałem krajowym jest 
różnica ogromna. Ale chociażby alzacko- i 
lotaryński Wydział krajowy miał o wiele ; 
szerszą kon, eternyę, to jeszcze nie mógłby 1

być uważany za wielką koncesyę już z tego 
powodu, że istnieje tylko na mocy dekretu 
cesarskiego a więc w każdej chwili i bez 
żadnych trudności może być zwinięty. 
Sądząc z wrażenia, jakie sprawiała w 
Alzacyi powtarzana od kilku dni wiado­
mość o Wydziale krajowym, można przy­
puścić, że instytucya ta nie wielu zwolenników 
przysporzy ks. Bismarkowi i cesarstwu 
niemieckiemu. Wcale to jednakże nieprze- 
szkodzi berlińskim dziennikom pocieszać się 
różowemi nadziejami i zapowiadać zupełną 
zagładę francuskim sympatyom w Alzacyi 
i Lotaryngyi. Wszakżeż w r. 1870 były one 
pewne, że ludność tych prowincyi bez ża 
dnych koncesyi przylgnie w czasie jaknaj 
krótszym do nowego organizmu, a w cztery 
lata później musiały przyznać otwarcie, że 
byłoto fałszywe przypuszczenie.

Powszechny obowiązek służby wojsko­
wej jak wszędzie tak i w R o s y  i jest naj­
wstrętniejszym dla izraelitów. Długo pokła­
dali oni zaufanie w swojej przebiegłości i 
nie tracili nadziei, że wynajdą sposób o- 
minięcia przykrego obowiązku. O ich pla­
nach podawały korespondeneye rossyjskie 
szczegóły bardzo zabawne. Ale rząd ros- 
syjski nie myśli zaraz przy wejściu w życie 
nowej ustawy osłabiać jej powagi pobłażli­
wością dla nadużyć i wykrętów. Przedewszy- 
stkiem postanowił on zaostrzyć kontrolę nad 
małżeństwami żydowskiemi, które dotąd 
zawierane były w taki sposób, że władze 
nie mogłyby mieć dokładnej ewidencyi osób 
obowiązanych do służby wojskowej. Zarzą­
dzenia wydane w tym kierunku można na­
zwać bardzo szczęśliwemu Osiągi.ą one bo 
wiem swój cel, chociaż bynajmniej nie na­
ruszają zasad tolerancyi dla zwyczajów i 
obrzędów wyznaniowych a tem samem nie 
wywołają skarg na prześladowanie religijne, 
do czego izraelici są wszędzie tak pochopni.

Zupełnie płonną była radość r e p u ­
b l i k a n ó w  f r a n c u s k i c h ,  że znane wy­
stąpienie księcia Napoleona, zapowiadające 
samoistną politykę niezgodną z zasadami i

dążnościami głównych reprezentantów stron­
nictwa cesarskiego, wywoła w niem rozdwo­
jenie a następnie skandaliczne zatargi. List 
ks. Napoleona przebrzmiał bardzo prędko 
nie sprawiwszy nigdzie głębszego wrażenia, 
nie zachwiawszy wierności i przywiązanie 
imperyalistów do cesarzowej Eugenii i uzna­
nego pretendenta cesarskiego. Książę Napo­
leon uważa w tej chwili wybór do Zgrom, 
naród, za cel swoich marzeń, bo jest mocno 
przekonany, że mandat pozwoliłby mu ode­
grać ważną w dziejach Francyi rolę. Na 
czem polega to przekonanie, tego nie wie­
dzą najgorliwsi zwolennicy księcia a nawet 
sam książę. Dopóki Rouher zasiada w par­
lamencie i stoi po stronie cesarzowej Euge­
nii nawet, z wielkim rozgłosem uzyskany 
mandat nie wiele mógłby pomódz księciu 
Napoleonowi. A właśnie teraz stanowisko 
Rouhera jest silniejszem niż kiedykolwiek i 
wszelkie pogłoski o jego nieporozumieniach 
z stronnictwem cesarskim nie zasługują 
wcale na wiarę. Chwilowo tylko zanosiło się 
na takie nieporozumienie, gdy Rouher zga­
nił postępowanie księcia Paduy przy wybo­
rze w departamencie Seine-et-Oise. Właśnie 
ten krok wzmocnił stanowisko Rouhera, bo 
ziściła się jego przepowiednia, że do agita- 
cyi wyborczej nie należy mięszać osoby mar­
szałka Mac-Mahona.

T u r c y a  jest o tem bardzo sibie prze­
konaną, że żadne mocarstwo nie pragnie jej 
upadku w tej chwili, że owszem utrzymanie 
status ąuo na Wschodzie stało się obecnie 
dogmatem polityki pokojowej. Z tego po­
wodu W Wezyr tak bezwzględnie broni 
zwierzchniczych praw Turcyi nad Księstwa­
mi Naddunajskiemi, tak stale opiera się 
wszelkim życzeniom mocarstw europejskich, 
których nie może pogodzić z własnemi po­
jęciami o prawach i obowiązkach wasalów 
naddunajskich. Ze taka polityka nie przy­
niesie Turcyi wielkich korzyści, to przewi­
dzieć można bardzo łatwo. Jeżeli bowiem 
Turcya ihce wybrnąć z dzisiejszej niemocy 
i oprzeć swo ą egzystencję nie u# pr/.ypad
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Nienawiść ogromnej większości do fa- 
milij książąt Czartoryskich, której echo od­
bija się nawet dziś jeszcze w pismach nie­
których historyków, datuje się jak wiadomo 
z owej epoki, gdy w celu przeprowadzenia zba­
wiennych reform, a mianowicie wzmocnienia 
rządu, nie wahali się wezwać obcej pomocy, 
a pewni powodzenia, nie szczędzili przeci­
wników, gdy wedle potwierdzonego przez 
Kalinkę świadectwa Rulhiera „ducha walki 
przenieśli do reformy Rzpltej , nim zatruli 
swoje dzieło i pastwiąc się nad zwyciężo­
nymi. siebie i swój tryumf podkopali “ '

Toż nienawiść członków opozycyi nie 
znała granic; nie wahała się ona też w za­
mian wszystkiego złego składać na barki 
familii, w niej upatrując główne i niemal 
jedyne źródło wszelkich nieszczęść, jakie za 
panowania Stanisława Augusta kraj nawie­
dziły. Kosztem Czartoryskich rehabilitowano 
nawet do pewnego stopnia nienawidzonego 
również króla, wystawiając go jako człowie­
ka bezwzględnie uległego wujom, w których 
ręku stawał się powolnem narzędziem H&j" 
zdrożniej szych zamiarów.

Konfederacja radomska, której celem 
być miało „zagładzenie razów wolności za­
danych", dążyła przedewszystkiem do skru­
szenia „jarzma rodziny*; to przynajmniej 
mają przedewszystkiem na oku jej przy- 
wódzcy, jak Radziwiłł, Potocki i t. d„ to 
też przyrzeka bardzo wyraźnie kanclerz 
rosyjski, hr. Pauin, w rozrzuconym po całej

Polsce i s e do ks. Repnina, z dnia 3. lu­
tego 17G7.

• W nbec takich zapatrywań opozycyi 
nie dziw. że Poniatowskiego, uchodzącego 
za „ateusza. który bodai czy choć jedno 
Pater w życiu swojem odmówił11 posądzano
0 nieszczerość w odpieraniu pretensyi dys- 
sydeutów — że go podejrzywauo o porozu­
mienie z Repuinem, podanie zaś myśli do 
odegrania tej komedyi nie przypisywano 
nikomu innemu tylko Czartoryskim i to 
naczelnikowi rodu, głowie tęgiej, odznacza 
jącej się snakomitemi talentami, księciu 
Michałowi, kanclerzowi litewskiemu.

Wypowiada to autor w argumencie 
sztuki p. t. Cnota uciemiężona, wolność obat 
cnona; tęż samą myśl kładzie ks Michałowi 
w usta zaraz w pierwszej scenie tragedyi. 
Kanclerz Wymyślicki pragnąc króla skłonić 
do powolności, przypomina mu, że wszystko, 
począwszy od korony, jemu zawdzięcza, że 
więc do jego rad stosować się powinien.

. ~  ^a> jako z krwi mojej pochodzisz —- 
mówi tak od samych pieluch przywią­
zania mojego dawałem Ci dowody. Te ta­
lentu, sposobność do rządu, te maksymy, 
które w sobie masz i które cię wyniosły na 
tron, z mojego pochodzą usiłowania. Ciesz 
się teraz, panie mój, iż wszystkie rady mo­
je, planty i ułożenia, tak mądrze wykony­
wasz. Utwierdzisz przeto i panowanie twoje
1 familię swoją na ruinach innych ugruntu­
jesz, wyniesiesz i wzbogacisz,

Jednę tylko jeszcze wielką sprawę 
należy przywieść do skutku, a jest nią „o- 
barczenie wolności, oraz swobód kościelnych 
i cywilnych." Za najdzielniejszy ku temu 
środek uważa równie mądry, jak przebiegły 
dyplomata pozorne rozdwojenie z siostrzeń­
cem.

Potrzeba —  są jego słowa — abyś 
mocne dał pozuaki, iż mnie od łaski, rady 
i kredytu swego oddalasz, abym przeto ja 
był w jednostajnym u narodu kredycie,

i gdybyś go ty, panie mój stracił, a gdybym 
ja kredyt narodowy postradał, tedy w tobie 
zaufanie naród mieć b dzie.

Despota (Stanisław August) wdzię z 
nem sercem przyjmuje raiię . która mu 
wielce przypada do smaku, bo przywykł 
uwielbiać dyplomatyczny rozum wuja, a z 
obecnego jego planu wiele sobie dobrego 
rokuje.

Ale lubo zdanie kanclerza „równie 
dlań szacowne, jako życie, które z krwi 
jego wziął “ — niemniej przecież waha się 
w pierwszej chwili, czy je przyjąć, bo me 
może tego przenieść na sobie, by go choćby 
tylko pozornie miał „oddalić od łaski i 
serca swojego.11 Lęka się też głosu opinii 
publicznej.

—  Co powiedzą ludzie — mówi —  co 
naród cały, a nietylko naród, lecz świat 
cały! Jakżeż we mnie będzie mógł naród 
mieć zaufanie i spodziewać się wdzięczno­
ści, gdy zobaczy mnie ku tobie niewdzięcż 
nego, któryś mnie wychował, wyedukował, 
sentymentami do rządu sposobnemi napełnił 
i na tronie osadził?

Kanclerz stara się wybić z głowy 
królowi te skrupuły i wzgląd na opinię 
jeduem z tych porównań śmiałych i lekce­
ważących ogół szlachecki, jakich tyle owe 
mi czasy roznoszono po kraju, podżegając 
niechęć ku dumnemu magnatowi, spogląda­
jącemu z góry na swoich antagonistów.

— O gadanie ludzkie —  rzecze — 
nie dbaj. Jechałem ja  przez wieś, a psy 
szczekały, ja jadę dalej a psy szczekają — 
przejechałem, a psy przestały szczekać.

Argument ten wszakże mimo dosadno- 
ści swojej, nie przemawia do królewskiego 
serca. Troskliwy zawsze o to, co o nim 
późne pokolenia orzeką, wskazując wujowi, 
że jeśh każde porównanie wedle łacińskiego
przysłowia kuleje, to mniejsze chrome na 
obie nogi.

, — Inne ludzi, inne psów głosy i psi6
i z wiatrem mkną, a ludzi i daleka potom" 

nuść usłyszy
Zarzut ten odpiera książę argumentem, 

służącym za usprawiedliwienie wszystkim 
wielkim dyplomatom, gdy wbrew ogólnemu 
prądowi, wbrew poczuciu sprawiedliwości i 
prawdy coś poczynają, z czego się spodzie­
wają wielkiej sławy i korzyści.

—  Że to potomność słyszeć będzie —  
mówi — nie wątpię, ale i to słyszeć będzie, 
żeś ty królu i ja, twój minister, najmędrsi 
byliśmy w narodzie i cały naród omamić
i na się jakową nam się podobało, maskę 
włożyć umieliśmy.

Przekonany już Stanisław, żąda tylko 
szczegółowego wyjaśnienia projektu, co kan­
clerz spełnia w następnych słowach:

— Oto ujmij sobie Przemockiego (Re­
pnina), namów go, aby się z nami o pro­
m ocją małoważnych k łócił, urzędów więk­
szych jednak, królu, bez nas nie dawaj, bo 
my ludzi z dawna i wskroś znamy. Z bra­
tem także twoim ks. podkomorzym i Kazi­
mierzem, umyślnie się pokłóć a rzetelnie, 
bo on głęboko rzeczy nie przenika i zmy­
ślonej udaćby nie umiał kłótni; potem się 
łatwo pogodzimy, gdy pozna tajemnicę, że 
to dla większej twojej korzyści. Przemoc­
kiego namów, aby ci gwałtem rekomendo­
wał Perekińczyka (Podoskiego) za sukces- 
sora Staruszkiewiczowi (prymasowi Lubiń­
skiemu) a tak się z nim sprzyjaźni Pere- 
kińezyk.

Na uwagę królewską, że przyrzeczenie
następstwa po żyjącym jeszcze dygnitarzu 
jest bardzo względnem, odpowiada książę, 
że można Podoskiego upewnić, „iż przykła­
dem dawnym, już praktykowanym u nas, 
Staruszkiewicz osiędzie w klasztorze a Pe- 
rekiń zyk używać będzie."

Ujęty mądrą radą król pyta, ce będzie 
dalej, na co kanclerz:
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kowej konstelacyi spraw europejskich, lecz 
na żywotności wewnętrznych stosunków pań­
stwowych, to drażnieniem wasalów i mocarstw 
przychylnych pewnie nie ułatwi sobie zada­
nia tak trudnego.

Rada Państwa.
Czytamy w Iniernation. Goresp. z dnia 

4. b. m .: „Wczorajsza rozprawa ogólna w 
Izbie deputowanych nad ustawą akcyjną nie 
odpowiedziała oczekiwaniom; głoszą jednak 
w kołach poselskich, że punkt ciężkości, 
przeniesiony zostanie na rozprawę szczegó 
łową. Wbrew doniesieniu kilku dzienników 
że obrady nad tą ustawą toczyć się będą 
w Izbie deputowanych przez cały listopad, pa­
nuje przekonanie w kołach poselskich że usta­
wa ta załatwioną zostanie w 8 do 10 po­
siedzeniach. Od zamiaru odbywania codzien­
nych posiedzeń odstąpiono dlatego, ażeby 
komisye a mianowicie komisya budżetowa 
i dla reformy podatków miały dość czasu 
do pracy.

K l u b  l e w i c y  odbył d. 4. b. m. wie­
czorem posiedzeuie na którem toczyły się 
dalsze obrady nad ustawą akcyjną.

Na posiedzeniu k l u b u  p o s t ę p o w e ­
go  w d 4. b. mówił dep. G ó l l e r i c h ,  a- 
żeby zawezwać rząd do ogłoszenia rezulta­
tu badań i doświadczeń poczynionych na 
polu politycznej administracyi i do poczy­
nienia odpowiednich wniosków mających na 
celu zmianę politycznej administr.ccyi, Nad 
tym wnioskiem wszczęła się bardzo ożywio 
na rozprawa; wszyscy mówcy zgodzili się 
na to że r e o r g a n i z a c  ya z a r z ą d u  po  
l i t y c z n e g o  j e s t  k o n i e c z n ą  i że nale 
ży ją przeprowadzić bez naruszenia autono­
mii gmin. Zredagowanie wniosku przekazano 
dep. Gollerichowi i Fusowi.

Od kilku dni rozpoczęły swe czynno­
ści k o m i s y e  I z b y  Panów.  Równocześnie 
z rozprawami nad ustawą akcyjną w Izbie 
deputowanych, obraduje komissya Izby Pa­
nów nad ustawą giełdową.

Według telegramu do Pesłer Lloyda 
ma być k l u b  c e n t r u m  austryjackiej Izby 
deputowanych skłonny do ponownego wzię­
cia pod obrady wniosku K a l l i r a  o zupeł­
ne zniesienie cła od zboża.

Na posiedzeniu k o n ws s y i  b u d ż e t o ­
w e j  w d. 3. b. m. był obecny minister 
skarbu br. P r e t i s ,  szef sekcyi dr. Fier- 
linger i br. Di s t l e r .  —  Na wniosek dep. 
S t e f f e n s a ,  sprawozdawcy pozycyi „Pań­
stwowe koleje żelazne" przyjęła komisya na

— Tak się z Perekińczykiem Przemo- 
cki sprzyjaźniwszy, każe pobiedz za granicę 
(do Drezna) do wygnańca z ojczyzny Od- 
stępskiego (Radziwiłła) i namówić go, jeżeli 
się podejmie laski związkowej, przywrócony 
będzie do honoru, substancyi i co przez 
rabunki utracił, że mu to Przemocki, wsparty 
mocą swej potencyi, każe, aby Rzeczplta 
wróciła.

Zapytuj e jeszcze Stanisław o sposób 
zawiązania konfederaeyi, na co w odpowie­
dzi otrzymuje cały, dobrze obmyślony plan 
kabały:

—  Niech Przemocki przed naszymi 
nieprzyjaciółmi rozsieje, że się z nami na­
reszcie i z tobą królu poróżnił o to. że nie 
czynisz t ak , jak jego potencya każe — 
niech sobie naszych nieprzyjaciół płouuemi 
obietnicami ujmuje. Niech Pyszniekiemu 
(Mniszcbowi) najpierwsze ministeryum, So- 
biebierskiemu (Ad. Ponmskiemu) rząd sa­
mowładny skarbu, wmdzom rząd absolutny 
wojska, Prywatowskiemu (Fr. Sal. Potockie 
mu) twoją detronizacyą przyrzecze, bo jego 
czem inszem nie pociągnie, oprócz jego sy­
nowi (Szczęsnemu) przywileju wyrobienia — 
bać też się syna jak ojca nie trzeba. Sio­
strzyczkę jego, panią Dogadalską (Katarzynę 
z Potockich Kossakowską, kasztelanową 
Kamieniecką), niech cieszy listami, pełnemi 
pozorów a fałszywych, bo ona najłatwiej 
wielu ludziom wyperswaduje, iż się szczerze 
z nami Przemocki poróżni; tak ich atoli 
omamiwszy, snadnie wciągnie w robotę.

Waha się jeszcze król, z obawy, by prze­
ciwnicy całego kraju przeciw niemu nie 
wzburzyli, ale przezorny wuj mu tłumaczy, 
że on właśnie nie podejmie się sam roboty 
narodowi nienawistnej, lecz ją  wrogom swo 
im narzuci, że ich, jeśli nie na cel niena­
wiści wystawi, to przynajmniej poda na po­
śmiewisko, „że się tak grubo uwieść dali.“ 
Nareszcie kończy: „nieprzyjaciele twoi bez­
bożną robotg zrobiwszy, jakże ją łamać m ają!“

budowę dworca kolejowego w Bodenbach na 
1875 r. 230.000 złr. —  Dep. W o l f r u m  
zdał sprawę z rozdziału „Bezpośrednie d o ­
chody" i wniósł na wstawienie do prelimi­
narza kwoty 8,100.000 złr. przy pozycyi 
„Podatek gorzelniany;" 4,000.000 złr., przy 
pozycyi „Podatek odwiną;" 24,980.000 złr. 
przy pozycyi „Podatek od piwa 4,300.000 
złr. przy pozycyi „Podatek od mięsa i by­
dła rzeźnego" ; 11,000 000 złr. przy pozy­
cyi „Podatek od cukru* ; 1.900.000 złr. 
przy pozycyi „Podatek kousumcyjny w Wie­
dniu". O interpełacyi dep. G o m p e r z a  co 
do rewizyi taryfy podatku konsumcyjnego, 
o interpełacyi dr. B r e s t l a  co do zmiany 
opodatkowania wódki i cukru i o odpowie­
dzi p. ministra skarbu na powyższe inter- 
pelacye, donieśliśmy już podług telegraficz­
nego sprawozdania. —  Ogólna cyfra pokry­
cia rozdziału „Podatek kousumcyjny" wynosi 
w zwyczajnym bu łżecie 59,900.000 złr. (o
132.000 złr. mniej od kwoty preliminowanej 
przez rząd) a ogólna cyfra wydatków
4.634.000 złr. w zwyczajnym a 96.000 w 
nadzwyczajnym budżecie. —  Dr. Kur a n -  
da zdał sprawę z rozdziału „Rada państwa11; 
przyjęto według wniosków rządowych; w po­
zycyi „Delegacye" umieszczono o 3.000 złr. 
mniejszą kwotę niż w. r. 1874. Na budowę 
gmachu dla parlamentu austryjackiego wsta­
wiono na 1875 r. kwotę 500.000 zł. zamiast 
preliminowanego przez rząd 1 miliona. —  
Dep. br. P in  o zdał sprawę o projekcie u- 
stawy zmieniającej §. 2. ustawy z 25 maja 
1869. (Dz. ust. państw. Nr. 118) o przyję­
ciu t zwrocie pożyczki z bukowińskiego gr, 
orient, funduszu religijnego na budowę gma­
chu rząo.owego w Czerniowcach i postawił 
wniosek przyjęcia tej ustawy według przed­
łożenia rządowego. Przyjęto. — Toż samo 
przyjęto na, wniosek dep. dr. W e g s c h e i -  
d e r a projekt ustawy o uwolnieniu pism 
potrzebnych do przeprowadzenia indemniza- 
cyi daniu pieniężnych i w naturaliach dla 
kościołów i prebend w wyższej Austryi od 
opłaty stemplów i innych należytości rzą­
dowych.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  załatwiła 
na 3 swem posiedzeniu §§. 20 i 21 sprawo- 
ty egzekucyjnej. Do niektórych ustępów 
tych §§. wniesiono zmiany stylistyczne.

K o m i s y a  d l a  r e f o r m y  p o d a t ­
k ó w  odbyła już 10 posiedzeń; na ostatnim 
posiedzeniu wniósł dep. K r z e c z u n o w i c z  
poprawkę do ustępu 2. § 7 ., a ponieważ
nie utrzymał się z tą poprawką, zapowie­
dział iż wniesie w Izbie wotum mniejszości, 
dalej postawił dep. Krzeczunowicz poprawkę 
do §. 9. a mianowicie, że wybór centralnej 
komisyi ma się odbywać w ten sam sposób 
co wybór centralnej komissyi dla podatku 

•gruntowego —  ale i ta poprawka nie utrzy­
mała się

Troszczący się o Repnina Stanisław, 
nie chce go na „sztych nienawiści11 wysta­
wić —• lecz kanclerz zapewnia, że wobec 
bezsilnego narodu, ambasador, mający woj­
sko pod ręką, dokaże co zechce.

Pobity wreszcie zupełnie przez wuja 
August, każe poprosić Przemockiego, gdy 
pożądany gorąco poseł sam wchodzi. Wy- 
myślicki oddala się niezwłocznie.

Król wolny od przesądów, jak wów­
czas wiąrę zwano, przed wyjawieniem pro­
jektu posłowi, ubolewa wielce nad fanaty­
zmem, jakim naród wskroś przesiąkł, nad 
„grubą, od Rzymian jeszcze sprowadzoną za- 
bobonnością i bigoteryą", nad „niewolniczem 
poddaństwem umysłów Rzymowi."

Potwierdza to zdanie ambasador, wy­
rażający swój podziw, że Polacy „boją się 
absolutyzmu swoich królów a nie widzą, 
w którym jęczą od Rzymu!

Skarży się dalej monarcha, że podda­
ni jego nie idą wskazanym przezeń, postę­
powym torem, i zamiast się poczuwać do 
wdzięczności za tyle dobrodziejstw, odpy­
chają je ze wstrętem.

—  Oto —  prawi — sprowadziłem dla 
młodzieży nauczycielów wielkiego ducha, 
rozumu i nauki, Roussa i Woltera, aby 
młódź na wielkiego światła ludzi uformo­
wać, ale się cały naród obrusza, szemrze i 
gani. Bóg dał, żem i samego Woltera nie 
sprowadził, com chciał i co mi radziła ido 
niego pisała Pani Cudzokrajska.

Oburzony tak wielką niewdzięcznością 
Polaków woła Repnin:

— Złego gustu ludzie, ślepych senty­
mentów!

Uprzedza jednak swego gościa król, że 
kanclerz lit. „ułożył plantę, która nie tylko 
niewzruszoną będzie, ale cały oślepi naród 
a to zaślepienie całą zadziwi Europę". Na 
pierwszą wiadomość o planie Czartoryskiego, 
ambasador uszom swoim nie wierzy a gdy 
mu się Stanisław każe detronizować w oła:

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a -W ę g r y .  P. minister han­
dlu rozwiązał kraińską Izbę handlową i 
przemysłową i rozporządził, ażeby nowe wy­
bory zostały natychmiast przedsięwzięte.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej na 
przedstawienie ministra cesarskiego domu i 
spraw zewnętrznych mianować dotychczaso­
wego, nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra w Atenach, Mikołaja br. Potten- 
burga, nadzwyczajnym posłem i pełnomoc­
nym ministrem przy król. szewedzko-norweg- 
skim dworze. '

— Gdy w sejmie czeskim —  pisze 
Presse —  dr. Gregr nazwał wszechnicę prag- 
ską „siedzibą propagandy pruskiej" nie po­
zostawało profesorom tej wszechnicy nic in­
nego, jak, zażądać dochodzenia', ażali słowa 
dr. Gregra zawierają w sobie istotnie praw­
dę. P. minister oświaty zażądał od dzieka­
nów wydziałów wykazów, ilu profesorów 
obcokrajowców wykłada na każdym wydzia­
le. Z zestawionych cyfr okazuje się, że ua 
41 assystentów jest tylko trzech zagranicz­
nych Niemców a tych musiał pan minister 
wyznań przyjąć i zamianować nadzwyczaj­
nymi profesorami, ponieważ zastrzegli sobie 
to ci profesorowie, którzy powołani zostali 
do Pragi w celu podniesienia i zorganizo­
wania wydziału medycznego. Ażeby jednak 
ten proceder nie wypadł na 3zkodę sił kra­
jowych, postarano się o zamianowanie ró ­
wnej ilości krajowych, prawie wyłącznie cze­
skich docentów prywatnych profesorami 
na tej wszechnicy.

— D. 2. b. m. odroczony został serb­
ski i rumuński kongres kościelny aż do 
nadejścia Najwyższej decyzyi. Co się tyczy 
wyboru metropolity w Hermanstadzie, zażą­
dał rząd węgierski w drodze telegraficznej 
przysłania wszystkich aktów odnoszących 
się do wyboru, słychać bowiem, że przy 
wyborze zaszły znaczne usterki.

A i c in c y .  Nordd. Alig. Ztg. pisze o 
uwolnieniu hr. Arnima z więzienia i o mno­
żących się ciągle publikacyach na korzyść 
oskarżonego mówi, że niepodobieństwem 
jest zapisywać całego szeregu nowych bała­
mutnych korespondeucyj, a cóż dopiero pro­
stować! Zwracając się do artykułów N. Fr. 
Presse o br. Arnimie pisze Nordd. Mig. Ztg. 
„Oby te dzienniki wiedeńskie, które już od 
kilku tygodni najwyższym władzom i sądom 
niemieckim zarzucają samowolę, gwałt i 
ustawołomstwo, nie zapominały, że taka 
ślepa nienawiść okazywana ze stron inene 
rów opinii publicznej musi zniechęcić kraj, 
będący celem ciągłych zaczepek i nieuza­
sadnionych napaści. Opinia publiczna Au 
stryi potępiła już zresztą stanowczo tó zu­
chwałe i bezzasadne spotwarzanie Niemiec. 
W sprawie hr. Arnima chodzi jedynie o to, 
czy były ambasador był i jest uprawnionym 
do zatrzymywania aktów należących do ar­
chiwum poselstwa."

Artykuł ten kończy się następującemi 
słowy: Są jeszcze Bogu dzięki w Niemczech

—  Cóż znowu, to rzecz nie ministrow- 
ska; jam cię utrzymał, ja cię detronizować 
nie będę.

A gdy król odpowiada, że to właśnie 
„ministrowska robota11, czyni Repnin uwagę, 
że „u was szkoła dla ministrów" i prosi 
naiwnie o bliższe wyjaśnienie sprawy.

— Widzisz —  rzecze król — że gdy­
bym przez się lub przez ministrów swoich, 
jako to przez Wymyślickiego i jego przyja­
ciół, wykonywał dokończenia naszego ułoże­
nia, jak jest rzecz narodowi obmierzła, pe 
wnieby były wzruszenia, spiski, konspiracye 
przeciw niemu, ale tak zrobimy: udamy, że 
niby ty się uraziłeś na mnie z przyczyny, 
że ja tego nie wykonywam, czego dwór twój po 
mnie żąda. Na Wymyślickiego o to się urażać, 
będziesz, że nie ty, lecz on z familią swoją 
do urzędów promowuje ludzi.

Każe dalej Stanisław posłowi zaprzy­
jaźnić się z malkotentami, lubo ten tłóma- 
czy się, że ani on do nich, ani oni do niego, 
„nie mają nabożeństwa11 — i że zua zale­
dwie nie wielu z pomiędzy nich — że 
wreszcie 'nie pojmuje celu tych machi- 
nacyi.

Tłómaczy mu król, że chodzi o to, 
aby malkontentów „wciągnąć w robotę, ale 
to tak gracko, aby się nie wyprzęgli* —  
przyczem dyktuje mu taki plan kampanii:

—  Najprzód się poznasz i poprzyjaź- 
nisz z Perekińczykiem. On często jeździ, o- 
sobliwie na karnawał za granicę i tam się 
widuje z Odstępskim! Jego najpierwej uj­
mij ; będzie ou dobrym instrumentem. Jak 
go zechcesz, tak zażyjesz; nie skrupulat, 
nie fanatyk, znający dobrze co ludzkość. 
Jemu mówię przyrzecz sukcessyę po Sta- 
ruszkiewiczu i upewnij go, że w długiej nie 
będzie expektatywie, bo Zauszniczkowski 
(wiesz tego człeka i sprawność i rozum) wy­
perswaduje Staruszkiewiczowi, iż jako ob­
ciążony laty, pójdzie na spoczynek do kla­
sztoru a on prerogatyw używać będzie.

i Prusiech urzędnicy i sędziowie, którzy 
bez względu na osobę czynią swoję powin­
ność. Ta wierność obowiązkowi i obecnie, 
pomimo wszystkich gmatwań podtrzyma 
zagrożony porządek i doprowadzi do celu 
pożądanego.

F r a n c y a .  W świecie artystycznym 
Lyonu panuje od pewnego czasu wielkie 
wzburzenie umysłów. Oto co w tej sprawie 
donosi Siecle: „Lugduńska szkoła sztuk pię­
knych, która ma sławę europejską i tak 
znakomitych w każdym rodzaju wydała ma­
larzy, widzi się zagrożoną projektem reor­
ganizacyjnym prefekta Ducrot, projektem, 
któryby zwichnął charakter tej szkoły i na­
ruszył jej tradycye. Prefekt departamentu 
Rhoue mniema, że nauka sztuki jest zbyt­
kiem a projekt jego dąży do tego, ażeby 
nauce sztuki nadać kierunek praktyczuy 
z zastosowaniem do dzieł przemysłu. Pan 
Ducrot zdaje się niewiedzieć — pisze wspo- 
muiouy dziennik —• że jeżeli szkoła w pa­
łacu św. Piotra, wydała onych znakomitych 
rysowników wzorów, które utwierdziły sła­
wę wyrobów lugduńskich, zawdzięczać ma 
to wyłącznie tej okoliczności, że pobierano 
w niej naukę wmlkiej sztuki i że z niej 
prawdziwi wyszli artyści. Zapatrując się na 
tę sprawę ze stanowiska lugduńskich wy­
robów , byłoby wielkim błędem naruszać u- 
rządzenia szkoły, która od czasu swego 
istnienia takie wydała owoce. Znakomity 
artysta Chenevard miał na ostatuiem posie­
dzeniu w szkole malarskiej energiczny od­
czytać protest przeciw rzeczonemu projek­
towi prefekta.11

— Pod pierwszem wrażeniem klęski 
doznanej przy wyborze uzupełniającym w Pas 
de Calais, pisze organ Gambetty Rep. Fran 
„Spodziewaliśmy się pomyślniejszego rezul* 
tatu Opinia publiczna żywo interesowała 
się wyborem w Pas de Calais; głównie zwra­
cano uwagę na stronnictwo legitymistyczne, 
które po raz pierwszy podjęło samo walkę 
przeciw republikanom i bonapartystom. Wszy­
scy byli ciekawi jak się zachowają legity- 
miści przy ściślejszym wyborze. Niektórzy 
mniemali, że legitymiści przejęci patryoty- 
zmem, nie udzielą swego poparcia protego­
wanemu frakcyi 2. grudnia. Lecz niestety 
okazało się tym razem, że legitymiści, któ­
rzy chcieliby pozostać wiernymi zasadom, 
stoją bardziej pod wpływem klerykalizmu 
niż legitymizmu; nie dziw więc, żeDelisse- 
Ęngrand, człowiek bez przekonania i na­
miętności, bonapartysta szkołj ultramontań- 
skiej wyrzekłszy się hasła „odwołania do na­
rodu11 pozyskał sobie poparcie stronnictwa 
klerykaluego. Wpływ klerykalnych połączył 
się z agitacyą władz administracyjnych. Ko- 
alicya wszystkich sił, które w dniu 24. ma­
ja wystąpiły, odżyła na nowo, aby zwalczyć 
kandydata republikańskiego, Brasme. Bona- 
partyści będą musieli przyznać, że nie b y ­
liby w stanie dotrzymać sami placu. Legity­
miści , orleaniści, septenahści i klerykalni, 
którzy bonapartystom do zwycięztwa dopo- 
mogli, nie mogą powiedzieć, że kampania

Obznajamia król dalej posła z najdro­
bniejszemu szczegółami planu a gdy mu 
wśróe innych rad poleca pisywać częste li­
sty do pani Kossakowskiej, niezadowolony z 
tej myśli Repnin zauważa, że to jej doda 
„niepotrzebnej powagi". Stanisław pozostaje 
mimo to przy swojem, utrzymując, że ka­
sztelanowa „ma powagę i bez tego z kre­
dytu ludzkości i znajomości i wciąż otwar­
tego dla licznych przyjaciół domu swego". 
Można się po niej spodziewać wielkiej ko­
rzyści dla sprawy ztąd, że „lubi gadać, bę­
dzie z różnymi mówić i wyperswaduje wielu 
że się z nami różnisz".

— Niechże i tak będzie —  brzmi od­
powiedź - będę się umizgał, choć już ma 
być podeszła, będę pisywał, choć nie mam 
honoru osobiście znania.

Król radzi posłowi, aby się posługi­
wał zawsze Podoskim; zdaniem jego ua Wess- 
la mimo elastyczności jego sumienia nie 
Dardzo liczyć można, boby mu nie wierzono 
z powodu zdrady, jakiej się dopuścił wzglę­
dem swoich sojuszników przy wstąpieniu na 
tron Poniatowskiego.

Wedle Repniua najtrudniejszym do o- 
mamienia będzie „najuporczywszy fanatyk", 
Sołtyk. Stanisław nie wątpi, że i ten da 
się uwieść a na wyrażoną przez ambasado­
ra wątpliwość, czy po skończeniu sprawy 
będzie można związek „rozwiązać" odpowia­
da, że skoro ich otoczy wojskiem, na po­
zór dla bezpieczeństwa obradujących, „to nie 
będą brykać".

Poseł przypuszcza jeszcze „a nuż się 
między nimi znajdzie i rozum i siły do o- 
brony", R 02. go uspokaja król, przypomi­
nając, że „mieli i wojsko i skarb, a brakło 
im tego obojga".

Przerywa rozmowę wejście Zausznic- 
kiego (Wessla); Repnin odchodzi.
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ta była dla nich zaszczytną i korzystną. 
Będą oni musieli wyrażać się skromnie, gdy 
im przyjdzie wspomnieć o tym wyborze. Co 
się zaś tyczy republikanów, to walczyli oui 
mężnie, a liczba ich zwolenników zwiększyła 
się. Zastępy republikanów szybko organizu- . 
ją się w Pas de Calais. Jeszcze kilka wysi- ! 
leń a republika odniesie i w tym departa­
mencie zwyeięztwo. Faktem jest uiewątpli 
wym, że stronnictwo republikańskie jest 
najliczniejsze i najsilniejsze; jeżeli zaś nie 
może jeszcze pokonać koalicyi swoich nie - . 
przyjaciół, przypisać to należy presyi władz 
administracyjnych.u

Cassaguac wzywa w P ąys  rząd,  aby 
się oswoił z myślą cesarstwa, inaczej nastąpi 
otwarte zerwanie z nim. Mówi on,  że bo- 
napartyzm bez pomocy rządu będzie bezsil­
nym w wyborach, ale siedmiolecie bez bo- 
napartyzmu jeszcze bezsiluiejsze.

Ks. Broglie wystosował do Mac-Maho 
na memoryał, w którym przedstawia mu tru­
dności utworzenia większości takiej jak 24. 
maja. Broglie żąda osobistego wystąpienia 
marszałka, aby ze wszystkich żywiołów izby, 
wyjąwszy skrajną prawicę i skrajną lewicę, 
utworzyć większość rządową. W sferach fi­
nansowych sądzą, że Deeazas i Audiffret- 
Pasąuier otrzymają od marszałka upoważ­
nienie do złożenia gabinetu, do któregoby 
wszedł także Dufaure. Na radzie ministrów 
4. b. m. pod przewodnictwem Mac-Mahonii 
odbytej postanowiono wydać mesaż do izby, 
w którym będzie mowa o wrażeniach, jakie 
odniósł marszałek z podróży na półuocy i 
zachodzie, a przytem położony będzie na­
cisk, że lud pragnie spokojności, porządku 
i rychłego uchwalenia ustaw konstytucyj­
nych. Ministeryum weźmie inieyatywę i wnie­
sie wniosek względem spiesznego uorganizo ■ 
wania władzy Mac-Mahoua i utworzenia 
izby wyższej. Wszystkie te wuioski przeka­
zane będą specyalnej komissyi, a izba przy­
stąpi wśród tego do obrad nad organizaeyą 
wojska.

— Także Indep. B elge  donosi, że mar­
szałek Mac-Mabon otworzy przyszłą sesyę 
Zgromadzenia narodowego mesażem, w któ­
rym stanowczo będzie żądał jak nnjspiesz- 
niejszego uorganizowania władz septenatu; 
rząd zaś przedłoży izbie zaraz na początku 
sesyi projekt ustaw konstytucyjnych. W ko­
łach republikańskich spodziewają się, że żą­
danie to marszałka wywoła tylko większy 
jeszcze rozstrój w stronnictwie monarchicz- 
nem, skutkiem czego marszałek Mac-Mahon 
będzie tym razem zmuszony rozwiązać Zgro­
madzenie narodowe, ażeby dojść do uorga­
nizowania władz publicznych. Republikanie 
są przekonani, że dzisiejszy stan polityczny 
we Francyi dłużej już żadną miarą trwać 
nie może.

— Jutro mają się odbyć w trzech de­
partamentach : Drome, Oise i Nord wybory 
uzupełniające do Zgromadzenia narodowego. 
Stanowisko kandydatów republikańskich we 
wszystkich tych trzech departamentach jest 
bardzo trudnem, gdyż większa część tam­
tejszych urzędników administracyjnych na­
leży do najgorliwszych zwolenników cesar­
stwa. I tak w departamencie Drome jest 
prefektem bonapartysta Amiul-Debeaux, któ­
ry w ostatnich czasach rozwiązał wszystkie 
stowarzyszenia polityczne republikańskie w 
tym departamencie. Na 29 merów mianowa­
nych przez rząd, jest 14 bonapartystów, a
0 legitymistów; wszyscy iuni merowie któ­
rych prefekt sam mianował, należą bez wy 
jątku do zwolenników stronnictwa cesarskie­
go. Departament Oise zostaje zupełnie pod 
wpływem ks. Aumale. Naczelnicy władz są 
wprawdzie orleanistami, lecz podwładni u- 
rzędnicy i merowie z inałemi wyjątkami na­
leżą także do stronnictwa bonapartystowskie- 
go. Podobne stosunki zachodzą również w 
departamencie N ord; prefekt br. Leguay 
jest bonepartystą, za drugiego cesarstwa był 
on rządowym kandydatem do ciała prawo­
dawczego ; wszyscy podprefekci tego depar­
tamentu byli urzędnikami administracyjnymi 
cesarza Napoleona III.

— W kołach politycznych mają wedle 
B ień  Public  mocno zajmować się listem ks. 
biskupa orleańskiego Dupaulouo do ks. 
Brogbego. Ks. Dupanloup twierdzi w tern 
piśmie, że ostatnie breve ojca św. powinno 
stanowczo wpłynąć na deputowanych zgro­
madzenia narodowego i spowodować ich, a- 
żeby podjęli wniosek ks. Larochefoucauld’a
1 postawili kategorycznie kwestyę przywróce­
nia monarchii legitymistycznej.

R o ssy a . Dziennik warszawski zamiesz­
cza listę dóbr nieruchomych, które dawniej 
należały do dyecezyi krakowskiej, a obec­
nie, wskutek znanego już czytelnikom na­
szym układu między rządem rossyjskim a 
austryjackim przeszły na własność rządu 
rossyjskiego.

1) Dobra nieruchome krakowskiej ka­
pituły dyecezyalnej. a) Dobra gubernii kie­
leckiej w powiecie kieleckim : Napieńków' 
z należącemi do niego Sierakowem, Bielnem, 
Mącbpcicami, Skorzeszyeamt i Smykowem ; 
W powiecie pińczowskim : Dzierźązna z na-
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leżącym do niej Sypowem; Sieradzice z n a -1 
leżącemi do nich Górą i Dubięcinem; w po­
wiecie stopnickim: Smyków czyli Babiera- 
da z atynencyami (folwark z młynem), Pie- 
strzek i Trzebica ; w powiecie miechowskim: 
Pojałowice, Brończyce czyli Trąbsko. Zdzie- 
sławice, Smoniowice i Zakielnik, Posądza, 
Goszcza z należącemi do niej Zalesiem i 
Widymą, Zacharyoszowska Wola i Garlica. 
b) Dobra w gubernii radomskiej w powie­
cie opatowskim : Jaoczyce ; w powiecie ił­
żeckim : Pawłowice należące do dóbr P.io- 
trowina, leżących w gubernii lubelskiej w 
powiecie nowo - aleksandryjskim —  (puław­
skim). c) Dobra gubernii lubelskiej w po­
wiecie nowo - aleksaudryjskim : Piotrowin i 
Kępa Piotrowska ; w powiecie janowskim : 
Swieciechów.

II. Dobra wikaryuszów kapituły w gu­
bernii kieleckiej. W powiecie pińczowskim : 
Zamoście z należącemi do niego Kujawami, 
Kwaszynem i gruntami w Szkalmierzu. Czą­
stka gruntowa w Pacanowie.

III. Dobra psałterzystów kapituły w 
gubernii kieleckiej. W powiecie pińczowskim: 
Mysławczyee.

IV. Dobra mansyonarzy kapituły w gu­
bernii kieleckiej. W powiecie włoszczow- 
skim : Stara Niwa czyli Rajtary.

V. Dobra seminaryum krakowskiego 
w gubernii kieleckiej. W powiecie miechow­
skim : Biskupice, z należącemi do nich Wy- 
mysłowem i Zagajami; w powiecie pińczo­
wskim : Koniecmosty z należącym do nich 
Bródkiem.

VI. Dobra emerytów w gubernii kie­
leckiej. W powiecie miechowskim: Wronia 
z należącym do niego Wrońcem; w powie­
cie olkuskim : Szyce Duchowne.

VII. Dobra Dominikanów w gubernii 
kieleckiej. W powiecie miechowskim : Gór­
ka Stagniowska z należącym do niej Sado 
wiem.

VIII. Dobra Paulinów w gubernii kie­
leckiej. W powiecie stopnickim : Borzymów.

IX. Dobra Karmelitów w gubernii kie­
leckiej. W powiecie miechowskim: Narama.

X. Dobra Cystersów w gubernii kie­
leckiej. W powiecie andrejewskim: Sędo- 
wice z należącemi do nich Gawronem, Opat- 
kowicami, Pojatowskiemi i Bugajem; w po­
wiecie pińczowskim : Glewiec.

XI. Dobra Kamedułów w gubernii kie­
leckiej. W powiecie olkuskim: Ryczówek 
z należącemi do niego Chyciskiem, Żeluz- 
kiem i Swiniuszką.

XII. Dobra Wizytek w gubernii kielec­
kiej. W powiecie andrejewskim: Piotrko­
wice, w powiecie miechowskim: Lyszkowi .e.

XIII. Dobra Franciszkanek: a) w gu­
bernii lubelskiej, w powiecie janowskim: 
Borów z należącemi do niego Mniszkiem, 
Kosinem i Łąkami; folwark zwany Jurydy- 
ka nr. 315 w Krąśoiku; b) w gubernii ra­
domskiej w powiecie opatowskim: Piotro­
wice z należącemi do nich Dziurowem, Za- 
bielczami, nieruchomością w Zawichoście; 
Czermin w powiecie sandomirskim; Daro- 
min, Sadłowice, Chodków, Węgrzce-Panień- 
skie z należącemi do nich Dębianami; c) 
w gubernii kieleckiej w powiecie stopnic­
kim: Włoszczowica; w powiecie pińczow­
skim: Umianowice, Baranów; w powiecie 
olkuskim: Skała z należącemi do niej Za­
grodami , Sobiesękami i Grodziskiem; Za- 
droże w powiecie miechowskim: Sułkowice, 
Moszków z należącemi do niego Żerkowicami.

XIV. Dobra Norbertynek w gubernii 
kieleckiej w powiecie miechowskim: Pobie- 
duik-Wielki, Pobiednik-Mały i Morgi; Szpi- 
tary, Kościejów z należącemi do niego Gór­
ką Kościejowską, Zakościelem i Podmłyniem; 
Sławiee z należącą do niob Gliuicą; Wię- 
zierów z należącemi do niego Glinami i 
Szklanuą; w powiecie pińczowskim : Szar 
bie. Kamieńozyce, Przeeławka z należącą 
do niej Parszy wką; w powiecie olkuskim: 
Braciejówka z należącemi do niej Trokiem, 
Kolbargiem i Chrząstowicami.

XV. Dobra należące do parafii mogil­
skiej, leżące w gubernii kieleckiej. W po­
wiecie miechowskim Wiktorowioe.

Kapitałów należących do krakowskiego 
duchowieństwa i instytucyi duchownych, 
wziętych w roku 1831 z depozytu banku 
polskiego, od których rząd rossyjski wypła­
cał proceuta , zabipotekowanycb poprzednio 
na 41 nieruchomościach ziemskich, jest na 
rs. 84,696 kop. 90.

R um unia. W sprawie zawarcia kon- 
wencyj ha: dlowyoh między Austryą a Ru­
munią, umieścił Times uastępujące doniesie 
nie telegraficzne z Wiednia: „Doniesiono 
wam niedawno, że rząd tutejszy robił kroki 
w Konstantynopolu w celu skłonienia Porty, 
aby przychyl la się do zawarcia konwencji 
handlowej między Austryą a Rumunią, i że 
te usiłowania Austryi popierane były przez 
gabinety rossyjski i niemiecki. Poparcie to, 
które dotychczas ograniczało się na zawia­
domieniu Porty, że obadwa te mocarstwa 
podzielają zapatrywania Austryi, przybrało 
obecnie formę urzędową. Dnia 22. paździer­
nika trzy te mocarstwa wystosowały iden

tyczną notę do Porty, w której wyjaśniły 
swe zapatrywania na tę sprawę i zażądały 
od Porty, aby upoważniła Rumunię do za­
warcia konwencyi handlowych, wyrażając 
przytem nadzieją, że przyjdzie do układu, 
z którego wszystkie strony będą zadowolo­
na. Nota ta wręczoną została wspólnie przez 
pierwszych dragomanów wszystkich trzech 
mocarstw tureckiemu ministrowi spraw za­
granicznych. Tenże w ustnej odpowiedzi wy­
raził te same co dawniej zapatrywania, t. j. 
że Porta zgodziłaby się na zawarcie takiej 
konwencyi ze strony Rumunii, pod warun­
kiem, aby księztwo to wniosło wprzód for­
malną proźbę o upoważnienie. Zdaniem rzą­
du rumuńskiego warunek taki jest nie do 
przyjęcia, ponieważ przesądzałby prawom 
tego kraju zawierania nietylko takich kon- 
wencyj, lecz nawet formalnych traktatów. 
Po tej ustnej odpowiedzi przyrzekł minister 
turecki udzielić formalnej odpowiedzi na 
notę za pośrednictwem ambasad tureckich 
w Wiedniu, Berlinie i Petersburgu. Krok 
ten wspólny trzech mocarstw wzmocni nie­
zawodnie stanowisko Austryi, a gotowość, 
jaką Niemcy i Rossya okazały do wspólnego 
z Austryą postępowania i działania, ma tern 
większe znaczenie, że, przynajmniej na ra­
zie, żadne z tych mocarstw, jak się zdaje, 
wcale nie myśli o zawarcia konwencyi han­
dlowej z Rumunią, a przeto nie ma też bez­
pośredniego interesu w tej sprawie. Co się 
tyczy Rossyi, która zawsze stawała w obro­
nie autonomii wazalów tureckich, szła ona 
w tej sprawie drogą, którą dawno już sobie 
nakreśliła; współdziałanie jednak Niemiec, 
a raczej Prus, w których interesie leży ra­
czej przeszkadzanie niż popieranie autono­
mii tych państw lenniczych, przybisra ce­
chę bezinteresownej przysługi przyjacielskiej 
i może być uważane jako odwet za podo 
bną przysługę, wyświadczoną przez Austryę 
w sprawie uznania rządu Serrana.

Wypada teraz czekać, co pocznie Por­
ta wobec tego wspólnego kroku trzech mo­
carstw, gdy w całej tej sprawie chodzi wła­
ściwie tylko o formę, zdawałoby się, że ta­
cy mistrzowie formy, jak dyplomaci, nie 
znajdą zapewne trudności w wynalezieniu 
drogi wyjścia, która z jednej strony pozwa­
lałaby Turcyi mniemać, że prawa jej udziel- 
ności nie zostały nadwerężone, a z drugiej 
strony pochlebiały Rumunii, pozwalając jej 
wystąpić wobec Europy jako niezależne mo­
carstwo.

H is z p a n ia .  Jenerał karlistowski Ce- 
ballos, który kieruje oblężeniem portu Irun, 
zostawił mieszkańcom przed rozpoczęciem 
bombardowania 24 godzin czasu do opu­
szczenia miasta. Ceballos ustawił pod mia­
stem 16 dział i 12 moździerzy. Armia oblę 
żnicza liczy 4000 ludzi.

Bombardowanie Irunu nie odniosło zre­
sztą dotychczas znacznego rezultatu. We 
czwartek mieli republikanie 6 zabitych i 10 
rannych.

—  Rząd madrycki wysłał trzech parla­
mentarzy do Don Carlosa z propozycyą, aby 
jeńców obudwu stron używano do prowadze­
nia wojny przeciw powstańcom na Kubie, 

j Pretendeut w zasadzie nie był przeciwnym 
temu, postawił jednak dwa warunki a to 
aby, najprzód wypuszczono na wolność Kar- 
listów zatrzymywanych w niewoli wbrew da­
wniejszym układom, i żeby jeńców karlisto- 
wskich używano tylko w takim razie do 
zwalczania powstańców na Kubie, jeżeli się 
sami na to zgodzą, Są to bowiem ochotnicy, 
kió-ych do niczego zmuszać nie można,

K R O N I K A .

— Egzam inu klanznrowe kandyda­
tów na nauczycieli szkół realnych rozpoczną 
się w bieżącym roku wyjątkowo dnia 14. gru­
dnia, w c. k. Akademii technicznej, o godzinie
9 przed południem.

=  Od c. k . d y re k cji krajowej 
poczt otrzymujemy zawiadomienie, że z p o ­
wodu przepełnienia posad praktykantów przy 
urzędach pocztowych, wstrzymano dalsze p rzy j­
mowanie kandydatów na praktykę.

—  P odpułkow nik Ignacy Iley - 
luann z pułku piechoty br. Jabłońskiego mia­
nowany został komendantem rezerwy przy tym 
pułku.

— W ybór uzupełniający jednego 
członka Staromiejskiej Rady powiatowej z gru- 
Py gmin wiejskich rozpisany został na 2. grud­
nia b. r. W ybór odbędzie się w Staremmieście; 
godzina i lokalności wynoru będą oznaczone w 
kartach legitymacyjnych, które wyborcy otrzy­
mają od c. k. Starosty.

—  W  teatrze dziś opera w 3 aktach 
Verdiego Bigoletto  z prologiem p. t. P rze­
kleństwo.

*  Niebezpieczna żebraczka. Nie­
znajoma żebraezka chodząc za jałmużną weszła 
wczoraj do pomieszkania p. Ludwika S., ofieya- 
ła poczty pod 1. 7 przy ulicy W ałowej, 
a nie zastawszy nikogo w pokoju wzięła z łó ż ­

ka czerwoną kapę w czarne pasy i popielate 
kwiaty. Złodziejka ta liczyć mogła około 50 
lat; była ubraną w jasny płaszcz watowany a 
na głowie miała ciemną chustkę.

* K radzież k ie szo n k o w a . Wczoraj rano 
w rynku na 'argu wyciągnął ktoś z kieszeni p. Bro­
nisławie A., żonie urzędnika, torebkę skórzaną, w 
której znajdowały się 21 zł. w banknotach i para 
czarno emaliowanych srebrnych kulczyków z 3 osa- 
dzonemi perełkami.

* Z ło żo n o  w policyi kuferek podróżny płó­
tnem owleczony, zamknięty, który temi dniami nie­
znajomy gość, gdy wysiadał na jednej ze stacyj 
przed Przemyślem pozostawił w wagonie, zabrawszy 
z sobą przez pomyłkę kuferek p. J. lekarza woj­
skowego.

* Burda. Wczoraj wieczór w pracowni Fran­
ciszka B., pilnikarza pod 1. 4 p r z y  u l ic y  Młynarskiej, 
dopuścił się Ludwik Haracz, czeladnik pilnikarski 
wśród sprzeczki z pryncypałem gwałtownej burdy 
łamiąc krzesła i łóżka w warsztacie, tłukąc wszy­
stkie okna tak, iż musiano posłać po patrol poli­
cyjny, który przyaresztowaniem ekscesanta położył 
koniec dalszym wybrykom.

* N ieszczęś liw y  w yp a d ek . W  pracowni 
stolarza p. Leji, pod 1. 42 przy ulicy Żółkiewskiej, 
zsunęły się ciężkie deski i przygniotły 14-letniego 
ucznia stolarskiego Adama Landę, na szczęście zo­
stał chłopiec tylko lekko uszkodzonym.

— Na rzecz domu ubogieb i o- 
chronek chrześcijańskich tutejsze Tow arzy­
stwo muzyczne pod dyrekcyą p. K. Mikulego 
wykona w niedzielę, 8. b. m , o godzinie 
6tej wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej 
koncert, którego program jest następujący :

1 ) Auber. Uwertura z opery Niema na 
2 fortepiany, odegrają panny B., R. i panny 
Ost. 2) Śpiew. 3) Liszt. Fantazya z Boberta 
Djabła na fortepian, odegra panna B. 4 ) W y­
jątek z poematu Gioido, oddeklamuje p. Bełza.
5) V ieuxtem ps. Les Arpeges, na skrzypce z to ­
warzyszeniem wiołenczeli (p. Woilmann) i for­
tepianu (p. Mikuli), odagra p. Bruckmann. 6) 
Śpiew. 7) Chopin. Rondo na 2 fortepiany, ode­
grają pp. Mikuli i M. RosentKal. —  Biletów do ­
stać można w cukierniach Żółkiewskiego, Nizi- 
nieckiego & Hołyńskiego, tudzież w księgarni 
Seyfartha & Czajkowskiego i także w handlach 
Romana W ojczyńskiego, Marcina Mullera i A n ­
toniego Kozłowskiego, a w dniu koncertu w ie­
czorem w kasie przy wstępie.

f  O skar M arkowski, dziennikarz 
zmarł w Wiedniu, jak czytamy w Wiener Ztg. 
dnia 4. b. m., przeżywszy lat 46.

*** W yn ik  sk ład ek  w powiecie Kro 
śoieńskim na rzecz pogorzelców  Gorlickich po 
dzień 1. b. m jest następujący: Zaraz po ro ­
zejściu się wiadomości o klęsce pożarow ej mia­
sta Gorlic burmistrz Żm igrodzki p. Jakób F i­
lipowicz pospieszył na pom oc z zebranemi d o ­
raźnie wiktuałami i zbożem, zaś właściciele 
ziemscy pp. Karol Klobasa ze Zręcina i Igna­
cy Eukasiewicz z Chorkówai ze znacznemi dat­
kami pieniężnemi; nadto wpłynęło na ten cel 
na ręce starostwa: ze składki w mieście K r o ­
śnie 116 złr., z Krośnieńskiej kasy miejskiej 
50 złr , z kasy Krośnieńskiego W ydziału pow. 
100 złr., ze składki urzędników władz krośnień­
skich 66 złr. 30 ct., od krośnieńskiego urzędu 
parafialnego 25 złr., z dochodu koncertu urzą­
dzonego w Krośnie przez komitet w tym celu 
zawiązany 309 złr. 92 ot., od właścicieli więk­
szych posiadłości 25 złr., od obszarów dw or­
skich 5 złr., od gmin wiejskich 6 złr. 66 ct. 
—  razem 703 złr. 88  ct., które starostwo 
krośnieńskie przesłało już na ręce gorlickiego 
p. starosty. Oprócz zyskanej kwoty złożono d o ­
tąd kilka par sukien, obuwia i bielizny, które 
także odesłane będą na miejsce przeznaczenia.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
26. października włościanin Jan Nyczka z Ba- 
znrzyniec, w Zbarazkiem, wracając przez Z ba ­
raż do domu, przez nieostrożność i szybką j a ­
zdę przejechał 84-letniego Franka Kondrackie­
go ze Zarudeczka tak uieszczęśliwie, że tenże 
uderzony dyszlem w skroń, padł bez życia na 
ziemię. Sprawca tego nieszczęśliwego wypadku 
został uwięziony.

f  G eneral Łupiące, dywizyoner wojsk 
francuzkich a syn wielkiego astronoma, twórcy 
teoryi o powstaniu słonecznego systemu, zmarł 
w ostatnich dniach w Paryżu przeżywszy 
lat 85.

—  Zuchw ałą kradzież popełniono 
na okręcie Stowarzyszenia żeglugi parowej na 
Dunaju Friedrich, na którym gubernator tu 
recki Raif basza dnia 22. paźdź. płynął do Turn- 
Severin. Z  torby podróżnej ukradziono baszy 
500 lirów tureckich w złocie, 100 dukatów au- 
stryackich, 800  lirów tureckich w srebrze, dwie 
tabakierki złote, z których jedna wysadzana 
brylantami, order Medżidżie II. klasy oraz d e - 
koracyę orderu Franciszka Józefa II. klasy. 
Śledztwo za sprawcą tej kradzieży dotąd nie 
odniosło skutku.

—  Okropni w ypadek zdarzył sią d. 
5. b. w . w cukrowni firmy Baerenreuther w 
Smichowie pod Pragą. Skutkiem pęknięcia k o ­
tła parowego nastąpił wybuch pary, przyczem  
właściciel fabryki, dyrektor tejże i pewien ślu­
sarz zostań zabici, trzej wyrobnicy zaś ranni.

— Szczególniejszego rodzaju sa­
m obójstw a dokonał na sobie kwieskowany 
nauczyciel Heyser, w Nordhausen, w Niemczech,
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Na środku pokoju ustawił łóżko, obłożył je  
słomą,, sianem, sprzętami domowe mi i połama- 
nemi okiennicami, dobrze zaparł drzwi z wew­
nątrz, ażeby mu nikt nie przeszkodził w wy­
ko aniu zamiaru, a w końcu położył się na 
łóżko i podpalił improwizowany stos. N ieszczę­
śliwy zginął prawdopodobnie nie od płomieni, 
gdyż znaleziony później trup jeg o  miał tylko 
ręce ponadpalane, lecz od duszącego dymu, ja ­
ki po wznieceniu pożaru nagromadził się w 
zamkniętym szczelnie pokoju. Pochowano go 
jako zmarłego w przystępie obłąkania i w i- 
stocie niepodobna przypuszczać, ażeby człowiek 
przy zdrowych zmysłach taką sobie mógł śmierć 
zgotować własnowolnie.

—  M uzeum  Czartoryskich w K r a ­
kow ie. Jak wiadomo naszym czytelnikom to ­
czyły się między księciem Władysławem Czar­
toryskim a radą miasta Krakowa rokowania o 
u'mieszczenie zbiorów bibliotecznych i muzeal 
nyeh. Otóż na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej uchwalono 1) Odstąpić, księciu W ładysła­
wowi Czartoryskiemu na umieszczenie zbiorów 
starożytności i biblioteki książąt Czartoryskich 
następujące rodności miejskie na własność: Ar­
senał miejski wraz z przyległem- dwiema ba­
sztami : ciesielską i stolarską —  tudzież mur 
forteczny od baszty stolarskiej aż do bramy 
fłoryańakiej prowadzący wraz z przytykającemi 
do tego muru budynkami, nareszcie kawałek 
plantacyj pom iędzy arsenałem a bramą floryań- 
ską w równej linii z murem arsenału wystają­
cym ua plantacye. 2 ) Ze względu na cel p o ­
wyższy nadać księciu Władysławowi Czartory­
skiemu prawo służebności używania części plan- 
tacyi położonej między ulicą Sławkowską a bra­
mą fłoryańską, a zamkniętą główną ścieżką 
wzdłuż plantacyj prowadzącą 3 ) Przyjąć z o ­
bowiązanie księcia wyrestaurowania muru for- 
tecznego między bramą fłoryańską a basztą pa- 
samoniczną położonego, kosztem wynoszącym 
najwyżej 4 .500 złr. 4J Gdyby biblioteka i zb io­
ry starożytności książąt Czartoryskich zostały 
z realności pod 1) wymienionych usunięte, wła­
sność tych realności chociażby były rozszerzo­
ne wraca do gminy miasta Krakowa bez wszel­
kiego wynagrodzenia.

—  Najnowszy rodzaj przem ysłu  
wyszedł niedawno na jaw w Anglii. Studenci 
tamtejsi, uczęszczający na wykłady medycyny, 
wielką mają trudność w dostaniu trupów, któ 
reby mogły im służyć za przedmiot studyow a- 
natomicznych. Pewien Amerykanin postanowił 
przyjść im w pom oc a jednocześnie zapewnić 
sobie korzystny zarobek. Jakoż wysłał on do 
Anglii pod adresem dra L. dwadzieścia beczek 
„mięsa australskiego", które zatrzymane zo ­
stały na komorze morskiej w Portsmouth. Gdy 
je  otworzono, okazało się, że tern „mięsem 
australskiem" były ciała dwudziestu murzynów 
i murzynek. Policya zarządziła śledztwo, skut­
kiem którego dr. L . mocno jest skompromi­
towany.

— Straszny głód panuje obecnie w 
okolicach południowo zachodnich Stanu Ne- 
braska w Ameryce. W ięcej niż 100 osób umar­
ło  tam już z nędzy, a około 10 .000  ludzi nie 
ma żadnych środków do życia.

— Telegraf podm orski łączący bez­
pośrednio Amerykę z Europą, który przerwa! 
się był skutkiem burzy w październiku, został 
naprawiony i z dniem 2. b. m. znów oddany 
do powszechnego użytku.

—  Z K o n g -K o n g u  w Chinach otrzy­
mała prażska Bohemia nader zajmującą kore- 
spondencyę, z której wyjmujemy niektóre szcze­
góły. Jednym z najważniejszych wypadków, ja  
kie ostatniemi czasy zaszły na widowni „stare­
go świata“ jest otwarcie konnej drogi żelaznej 
łączącej miaBta W oosong i Szanghaj. Kto zna 
upór Chińczyków w obec postępu, zwłaszcza 
zaś co do zaprowadzenia dróg żelaznych, pojmie, 
jakiej doniosłości jest wypadek, o którym mo- 
v a . Chińczycy zawsze jeszcze rozumują, że in- 
stytucya dróg żelaznych musiałaby podkopać u 
uich przemysł, mianowicie takie jego gałęzie, 
jak przewoźnictwo i flisactwo na licznych rze­
kach tego kraju; boją się też demonicznego 
wynalazku „pędzącej pary“ i przy każdej spo­
sobności wymawiają Europejczykom  nieszczęśli­
we wypadki, jakie w Europie w Ameryce się 
zdarzają na drogach żelaznych. —  Podczas o- 
etatniego orkanu, jaki nawiedził chińskie wy­
brzeża Cichego oceanu i tysiące łodzi i stat 
Łów zdruzgotał o skaliste wybrzeża Hong- 
Kongu, chińska ludność tego miasta jako ofia­
rę dla przebłagania rozgniewanego swego „b o ­
ga b u rz“ spuszczała na morze liczne z pstrego 
papieru wyklejone małe okręciki i pociesza się 
tera, że burza więcej wyrządziła szkód w Ja­
ponii niż w Chinach.-

—  D r. Fryderyk Roclileder, jeden 
z najznakomitszych profesorów wszechnicy wie­
deńskiej zmarł d. 5. b. m. skutkiem porażenia 
płuc, przeżywszy lat 55. W  roku 1845 zmarły 
Rochleder zajmował posadę profesora chemii na 
technice Lwowskiej, z której ustąpił w r. 1849 
przenosząc się do P ra g i, zkąd po śmierci 
Redtenbachera w r. 1870 powołany został do 
Wiednia. Napisał kilka rozpraw i dwo większe 
dzieła w przedmiocie chemii.

—  Samobójstwo bankiera. Z Nicei 
donosi telegram pod dniem 4. b. m. , że ban­
kier tamtejszy Avigdor ogłosiwszy niewypłacal­
ność zastrzelił się. Dwaj urzędnicy banku Avig- 
jlora zostali uwięzieni.

Wiedeński Fremdenblatt opowiada wiele 
szczegółów  o życiu i stanowisku Avigdora w 
świecie finansowym i politycznym , samobójca 
bowiem był w Nicei konsulem austryackim i 
szwedzkim. Avigdor żyd z pochodzenia, zali­
czał się do najwyższej arystokracyi finansowej 
i pełnego używał zaufania w sferach bankier 
skich w Paryżu zarówno jak  w Wiedniu. W  
bardzo dobrych zwłaszcza pozostawał stosunkach 
z domem Rothschildów. W r. 1853 jako repre­
zentant miasta Nicei zasiadł był w parlamencie 
piemontskim, i był we W łoszech pierwszym ży­
dem, którego spotkał taki zaszczyt. W  r. 1860 
przerzucił się na stronę Francyi, a gdy przyszło 
do głosowania powszechnego w N icei, wydał o- 
dezwę jako prezydent tamtejszej gminy izrae- 
lickiej z wezwaniem, by żydzi głosowali za 
„Francyą i cesarzem11. W iadom ość o niewypła­
calności i samobójstwie Avigdora bardzo przykre 
sprawiła wrażenie w Wiedniu i w Paryżu. Pa 
ryski dom Rotschildów dniem przedtem jeszcze 
wymieniał jego  czeki w kwocie 80 .000  franków. 
Ayigdor miał zapłacić d. 5. b. m. różnice gieł­
dowe za likwidacyę październikową w kwocie 
dwóch milionów franków i tu wyszła na jaw 
niewypłacalność jego

RADA M I A S T A  LWOWA

(Posiedzenie z d. 5. listopada 1874.)

(Dokończenie).

(X). P. Krecliowiecki zaproponował na­
stępujące normy utrzymywania w czystości 
miasta.

a) Zmiatanie nieczystości z chodników 
przy domach w całem mieście i z dróg bruko­
wanych śródmieścia mają dokonywać właściciele 
domów przez stróżów w myśl ustawy o utrzy­
mywaniu czystości, jak  to dotychczas praktyko­
wano.

b) zamiatanie nieczystości z dróg żwiro­
wanych całego miasta, ma być przeprowadzanem 
z urzędu kosztem publicznym ;

c) wywóz tych nieczystości tak przez 
stróżów, jakoteż z urzędu zgarniętych ma się 
przeprowadzić z urzędu kosztem funduszu pu 
blicznego.

d) aby jednak robota szła doraźn ie , 
zebrane w kupę błoto i śmiecie natychmiast u 
przątnięte zostało, zatem też robotnicy wię 
cej się krzątali, a furmanka możliwie więcej 
obrotów  zrobiła, należy wykonanie tych ro b ó t , 
to je s t: dostarczenie robotników i fur poruczyć 
przedsiębiorcy za w y n a g r o d z e n i e m  o d  
s k r z y n i  z g a r n i ę t e g o  i w y w i e z i o n e g o  
b ł o t a  i ś m i e c i a ,  w którego interesie będzie 
zebrać i wywieść jak  najwięcej nieczystości, za- 
czem też gmina większą czystość w mieście o • 
siągnie. Zą kwotę dotychczasowych wydatków 
przedsiębiorca jest w stanie dwa razy tyle ro 
boty dostarczyć, a w dodatku bez przypom i­
nania i w rzeczywistą porę prawdziwej p o ­
trzeby.

e) Gdy Rada miej. uchwaliła zaprzestać 
wywożenia śmiecia z domów kosztem p u bli­
cznym prawdopodobnie z powodu, iż nie wszy­
scy z tego dobrodziejstwa korzystali, nie wypa­
da właścicieli realności pezostawić bez wszelkiej 
opieki i nie nadać im możności bez wszelkiego 
zachodu uprzątywania śmiecia z podwórz, prze­
to wypada nałożyć na tego przedsiębiorcę czy­
szczenia miasta obowiązek, za cenę przez Radę 
miejską dla publicznych robót przyjętą wyko­
nać czyszczenie podwórz bądź na życzenie wła­
ściciela realności o porządek na swojem obejściu 
dbającego, bądź na polecenie Magistratu u wła­
ściciela opieszałego w obu wypadkach kosztem 
dotyczących właścicieli.

Magistrat zgodził się z powyższemi 
wnioskami p. Krechowieckiego, co do sposobu 
dalszego przeprowadzenia czyszczenia mia­
sta w drodze przedsiębiorstwa na p o d s t a ­
w i e  cen j e d n o s t k o w y c h .

Sekcya III. rady miejskiej uchwaliła 
wybrać komissyę złożoną z pp. Gostkowskie - 
go, Kossaka, Południewskiego, Zacharjewi- 
eza, Zbrożka i dyrektora m. urzędu budów, 
p. Hochbergera, której poruczono obznajomić 
się z tą sprawą i postawić wniosek odpo­
wiedni.

Ta komissya więc, przez usta p. Zbroż . 
ka postawiła wniosek niejako w formie za­
pytania, to jest pozostawiła ocenieniu Rady, 
czy chce oddać przedsiębiorstwo czyszczenia 
miasta r y c z a ł t e m ,  jednemu przedsiębior­
cy za pewną oznaczoną cenę, czy też uzna 
wniosek p. Krechowieckiego zatwierdzony 
przez magistrat, ażeby czyszczenie miasta 
odbywało się w drodze przedsiębiorstwa na 
p o d s t a w i e  c e n  j e d n o s t k o w y c h  —  za 
odpowiedniejszy.

Nad tą kwestyą wywiązała się dyskusya 
generalna.

P. D ą b r o w s k i  nie pojmuje, jak m o­
żna prowadzić gospodarkę bez rachunku i 
chciałby się dowiedzieć, ile to czyszczenie 
poprawne będzie kosztować; komissya mogła 
to badać i nie zapytywać Rady, co ona m y­
śli o tych projektach, ale przyjść z gotowe- 
mi cyframi i wnioskami. Odwaniano miasto 
na koszt gminy a potem rozkładano te ko­
szta na pojedynczych właścicieli domów. Tu 
więc mogła komisya pouczyć się, w jaki 
sposób możnaby porozkładać koszta czy­

szczenia na pojedynczych właścicieli domów. 
Dsisiaj wywożą bezpłatnie nieczystości z do­
mów, a zaglądnijcie panowie, co się dzieje 
w niektórych realnościach; cóż to dopiero 
będzie, gdy za wywóz będą musieli płacić 
właściciele domów? Według zalecanego nam 
przez komissyę projektu wynosić będą ko­
szta nadzoru czyszczenia miasta więcej ani­
żeli samo czyszczenie. Powierzenie nadzoru 
pp. Krechowieckiemu, i Hochbergerowi i 
Praunowi, tudzież delegatom z Rady jest po 
prostu ubliżającem dla tych panów i nie 
zgadza się z ich powołaniem. Mówca wnosi: 
„odroczyć całą tę sprawę, zawrzeć z p. Bor­
kowskim tymczasowo kontrakt na jeden rok 
pod dotychczasowemi warunkami, a przez 
ton czas badać tę sprawę z strony prakty­
cznej i wystąpić przed Radą z cyframi a nie 
z ogólnikowym projektem.®

Radny p. P i ą t k o w s k i  uderzył gwał­
townie na cały magistrat: „P. Libl spisał
jakieś album,11 — „biuro techniczne jest nie­
dołężne11 „projekt bezwstydny® (p. prezy­
dent wezwał mówcę do porządku) — „urzę 
dnicy nie mają ambieyi i Rada musi za 
nich pracować® —  ergo „magistrat jest nie­
dołężny i trzeba go zorganizować® (Nie mo­
gliśmy go wyrozumieć o ile organizacja ma­
gistratu stoi w związku z sprawą będącą 
przedmiotem ogólnej dyskusyi; przyp. spra­
wozdawcy).

P. N i e m c z y n o w s k i  zalecał przyję­
cie tego wniosku komissyi, który opiewa na 
oddanie przedsiębiorstwa czyszczenia miasta 
na podstawie cen jednostkowych. Przedsię­
biorca będzie miał interes w tern, aby jak 
najwięcej fur wywiózł, będzie się więc sta­
rał o utrzymywanie czystości w mieście. Ra­
da oświadczyła się za oddaniem przedsię­
biorstwa czyszczenia miasta na podstawie 
cen jednostkowych, to znaczy, że przedsię­
biorca wynagrodzony będzie za każdą furę 
wywiezionego śmiecia, błota, śniegu i t. d. z 
osobna.

Po powzięciu tej uchwały zasadniczej, 
przedstawił Radzie sprawozdawca Zbrożek 
następujące dalsze wnioski komissyi sek- 
cyi III.

„W ysadzona przez Sek. III. komissya na 
1 6 zebraniach po wysłuchaniu zdania przedsię­

biorcy Borkowskiego, tudzież naczeluika straży 
ogniowej uchw aliła:

1) popierać wniosek Magistratu i przed­
stawić Radzie miasta w drodze przedsiębiorstwa 
na podstawie cen jednostkowych w połączeniu 
z dostawą stójek pożarowych i pokrapiania dróg 
w e d ł u g  w z o r u  z a ł ą c z o n e g o  p r o t o  
k o ł u  l i c y t a c y j n e g o  na lat trzy z wy- 
raźnem jednak zastrzeżen.em , iż Gminie m. 
Lwowa przysłużą prawo po upływie jednego ro­
ku t. j. z upływem 30. grudnia 1875. wejść z 
przedsiębiorcą na podstawie dat dokonanych 
robót i wypłaconego wynagrodzenia w ugodę 
hurtowną na dalsze dwa lata, a gdyby ta ugo­
da do skutku nie doszła, to wolno Gminie m. 
Lwowa po d. 30. czerwca 1876 r. przedsię­
biorcę od dalszych robót zwolnić i o hurtowną 
ugodę z innym przedsiębiorcą wchodzić,

2) wysadzić z grona Rady m. komissyę 
lokalną, składającą się z trzech członków Sek. 
III. dwóch członków Sek. IV. Wiceprezydenta 
p. Krechowieckiego i Dyrektora urzędu budów, 
p. H ochbergera, której porucza się naczelne 
kierownictwo około utrzymania czystości w mie 
ście w myśl wypracowanej instrukcyi,

3) poruczyć kontrolę nad wykonaniem ro­
bót przez przedsiębiorcę komendzie straży o- 
gniowej pod odpowiedzialnością naczelnika p. 
Prauna,

4) przydzielić dzisiejszych pięciu dozor­
ców czyszczenia miasta do korpusu pompierów, 
którego etat jednak dotchozasową ilość 65 człon­
ków przekraczać nie może,

5) ustanowić honoraryum dla członków 
korpusu pom pierów używanych rzeczywiście za 
nadzorców przy wykonaniu roboty po 60 ct. 
dla pompiera, po 80 cent. dla nadpompiera, 1 
zł. dla sierżanta za każdy dzień dobrze wyko­
nanej roboty zewnętrznej,

6) przyznać naczelnikowi korpusu pom­
pierów p. Praunowi na ozas jak długo odpo- 
wiedzialnem kierownictwem czyszczenia miasta 
zajmować się będzie, honoraryum po 50 złr. 
miesięcznie.®

Rada przyjęła ustęp I. powyższego wnio­
sku z poprawką p. Gromaua postawioną do 
§ 11. protokołu licytacyjnego, (o którym 
jest mowa w ustępie ł )  „że wywóz śmiecia 
z domów odbywać się będzie na koszt gmi­
ny a następnie kwota na ten cel wydana bę­
dzie rozłożoną na właścicieli domów.®

Ustęp dragi powyższego wniosku przy­
jęła Rada bez dysskusyi a ustępy: 3, 4, 5 i 
6 na wniosek p. Niemezynowskiego uchwa­
liła przekazać „komissyi lokalnej® (o której 
jest mowa w ustępie drugim) do zbadania i 
wypracowania wniosków co do kontroli nad 
wykonywaniem robót około czyszczenia 
miasta.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Pism  Z. K rasińskiego zupełne
wydanie, w dwóch wielkich tomach —  obejmujące 
utwory wierszem i prozą, nie pomieszczone do­

tąd ani w lipskiej ani w paryzkiej edycyi, pojawi 
się wkrótce nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta, którzy publikacyę tę dla abonentów 
Ruchu literackiego po tańszej cenie sprzedawać 
będą. Jest nadzieja, że następnie wyjdzie i zbiór 
listów poety. Część tychże, pisaną głównie do 
Bronisława Ferdynanda Trentowskiego mieliśmy 
sposobność czytać; jest ona w wysokim stopniu 
interesującą i charakteryzuje autora. Należałoby 
również pomyśleć o wydaniu korespondencyi Sło­
wackiego a wówczas mielibyśmy już pewniejszą 
podstawę do sądów o trzech naszych największych 
poetach — bo listy Mickiewicza jak wiadomo już 
wyszły.

>  K od ek s dyplom atyczny W ie l­
kopolski. Wielkopolskie dokumenta dotychczas 
ze strony uczonych naszych bardzo po macoszemu 
były traktowane. Maleńka ich dotąd publikowana 
część albo się kryje gdzieś porozrzucana w mało 
przystępnych zbiorach, albo też wydana nieumie­
jętnie i niedbale, jak Raczyńskiego Codese diplo- 
maticus majoris Poloniae. Czuto już dawno gwał­
towną potrzebę poprawnego wydania kodeksu Ra­
czyńskiego ; mieliśmy sami sposobność widzieć 
leżący w bibliotece kapituły poznańskiej egzem­
plarz, opatrzony niezliczenemi poprawkami ks. ka­
nonika Jabczyńskiego, dokonanemi z oryginałów. 
Pierwszym zupełnym i jak mamy niepłonną na­
dzieję, z naukową ścisłością i krytycznie opraco­
wanym zbiorem dyplomatów wielkopolskich, bę­
dzie wydawnictwo przysposabiające się obecnie do 
druku pp. Dr. Stanisława Smolki i Ignacego Za­
krzewskiego fz Poznania). Pnblikaoyi tej ma się 
niezadługo pojawić część pierwsza, obejmująca 
wiek X II, XIII. i XIV ., w której skład wejdzie 
mniej więcej 1000 (tysiąc) dokumentów; jest po­
między niemi 700 zupełnie nieznanych, reszta 
drukowaną będzie ponownie, lecz oczyszczona z 
licznych błędów i omyłek.

Z wieku XII. znajdziemy w kodeksie pp. 
Smolki i Zakrzewskiego kilka nieznanych doku­
mentów, jako to bulle papiezkie i legata Rein­
holda z w. X III., dyplomata Odynicza, Przemys­
ława I. i Bolesława Pobożnego, syna Odonicza, 
Przemysława II. króla i wiele innych.

Materyału tego dostarczyły głownio archiwa 
poznańskie, kapitulne, rządowe i miejskie, archi­
wum kapitulne gnieźnieńskie i klasztorne trzemeń- 
skie. Sporządzeniem odpisów i oryginałów zajęli 
się obaj wydawcy —  p. Smolka podczas nauko­
wej podróży po W. Ks. Poznańskiem. Staraniom 
pana Z. zawdzięczamy zapewnienie funduszów na 
to kosztowne wydawnictwo; objął on też topogra­
ficzne opracowanie —  p. Smolka zaś pracę kry­
tyczną i ostateczną redakcyę. Talent i zmysł kry­
tyczny p. Smolki każą nam się spodziewać, iż 
rzeczone wydawnictwo będzie umiejetnem, że od­
powie wszelkim warunkom prawdziwie naukowego 
dzieła —  i że Wielkopolska nareszcie doczeka 
się dokładnego i wzorowego dyplomatarynsza. Ma­
my też nadzieję znaleść w tym kodeksie przedew- 
szystkiem krytyczne wydanie zakwestyonowanyoh 
dokumentów Mieszka Starego.

GŁOSY PUBLICZNE.
(Ogłoszenie konkursu).

Ofiarodawca , niechcący być wymienionym , 
ten sam wszakże, który już w roku bieżącym dał 
fundusz 3000 złp. na nagrody za dwie prace, nade­
słał z Warszawy Bumę 300 rubli srebrem przyznać 
się mającą po dwu latach od dzisiejszego ogłosze­
nia wraz z procentami, które do tego czasu przy­
niesie, za najlepszy opis jakiejkolwiek części ziem 
dawnej Polski, w manuskrypcie przedłożyć się ma­
jący. Wchodząc w myśl szlachetnego ofiarodawcy 
określamy ją  w ten sposób, że przez część ziem 
dawnej Polski rozumieć się ma : "Województwo po­
wiat lub ziemia, jako historyczno-tepograficzne je ­
dnostki. Manuskrypt przesłany być winien najdalej 
do 1 . sierpnia 1 87 6  wraz z kopertą, zawierającą 
nazwisko autora i dokładne oznaczenie jego m iej­
sca pobytu. Na kopercie ma być godło, powtórzo­
ne na manuskrypcie. Nagroda przyznaną zostanie 
na posiedzeniu walnem d. 31. października 1 876  roe 
ku, poczem manuskrypt wraca do Autora, jako je ­
go wyłączna własność.

(Ponowione ogłoszenie konkursu).
Akademia umiejętności w Krakowie otrzyma­

ła od niewiadomego dawcy z Warszawy 3.000 złp. 
(695 złr. a.) z przeznaczeniem na nagrody za naj­
lepsze dzieło, lub wynalazek, ogłoszone drukieni, 
lub w rękopiśmie nadesłane Akademii w ciągu bie­
żącego i przyszłego roku, w przedmiocie: 1) rolnic­
twa i gospodarstwa wiejskiego ; 2) le c z e n ia  chorób
epidemicznych i zaraźliwych ludzi lub zwierzzt.

Donosząc o tej ofierze, nadmieniamy zarazem, 
że nagroda mająca uwieńczyć pracę z każdego z 
wyżej wskazanych zakresów, wynosić będzie poło­
wę całkowitej na to p r z e z n a cz o n e j  kwoty, t. j. 347 
z ł . 5 0  ct.

Prace nadesłane być mają pod adresem A ka­
demii umiejętności w Krakow ie, do biura lub na 
ręce Sekretarza tejże, najpóźniej po koniec roku 
przyszłego: W  razie nadesłania pracy w rękopi- 
śmie , autor zaopatrzy ją godłem które powtórzy na 
osobnej kopercie, zawierającej w sobie jego nazwis­
ko dokładny adres.

Przyznanie nagrody ogłoszone będzie z po­
czątkiem maja 1876 na publicznemposiedzeniu Aka­
demii, poczem wypłata je j nastąpi niezwłocznie.

W Krakowie d. 4. listopada 1874.
Dr. J. Szujski,

Sekr. gen. Akad.
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{Rozprawy główne.)
(X.) Rozprawa główna w sprawie dra. 

Ignacego Sehaffla i Samuela Selcera, o zbrodnię 
oszustwa rozpisana na d 9. b. m. została od ­
roczona; zamiast tej rozprawy odbędzie się w 
poniedziałek dnia 9. b. m. rozprawa w sprawie 
Czernika Fedka o zbrodnię usiłowanego mor­
derstwa. Dnia 11. 1). m. sądzoną będzie spra­
wa Królikowskiego Józefa o zbrodnię m order­
stwa, dnia 12. b. m. Gottesmanna Arona o 
zbrodnię kradzieży; dnia 16. b. m. to jest w 
pierwszym dniu nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych toczyć się będzie rozprawa główna 
w sprawie Walerego Kozłowakiego o zbrodnię 
oszustwa przez puszczanie w obieg podrabianych 
rubli rosssyjskich.

iOSPODARSTWO I HANDEL
(S) K r a k ó w , dnia 3. Listopada.
(Kor. Gaz. Lwowsk.) W ubiegłym ty­

godniu mieliśmy znowu powietrze piękne 
jesienne — w nocy jednak dokuczliwe zimno 
z dość już siinemi przymrozkami. Roboty 
w polu wszędzie już poukończaao, a o no­
wych zasiewach zewsząd tylko pomyślne 
nadchodzą wiadomości. Z powodu znaczne­
go popytu cena ziemiaków, które w naszej 
okolicy dobrze obrodziły, ciągle podnosi się. 
Płacono zł. 2— 2-25 za korzec.

Z powodu dobrych dróg dowozy osią 
na targi pograniczne przybierają, coraz więk­
sze rozmiary, obrót jednak ciągle mały, 
gdyż wielu okolicznych młynarzy dla braku 
wody nie mielą i dlatego prawie nic nie 
kupują

Spi r y t us .  Usposobienie co do tego 
artykułu znowu się pogorszyło i z powodu 
znacznego ofiarowania, spadek cen oczeki­
wany. W ogóle konjunktura jak na teraz 
jest bardzo niepomyślna, zwłaszcza iż wy­
wóz za granicę z powodu chwiejnych cen 
tamże absolutnie miejsca mieć nie może. 
Gotowy towar w małych partyaoh znajduje 
jeszcze odbiorców na potrzeby konsumcyi 
po cenach przeszło tygodniowych.

Wełna ciągle bez dowozu, poszukiwa 
na przez kupców Bialskich i Wrocławskich. 
Ofiarowano talarów 60 — 62 za wełnę prze­
dnią, za najprzedniejszą talarów 65 za cen 
tnar loco Wrocław.

C h m i e l  w poślednim gatunku w ma­
łych partyach dowieziony wysłano do Czech 
po zł. 65—80 za centnar. Przedni poszuki­
wany.

Ol e j  r z e p a k o w y  bez zmiany w cią­
głej stagnacji.

Mą k a  pszenna jak i żytnia bez zmia­
ny. Otręby poszukiwane na wywóz i płaco­
ne zł. 2 90 —3 20 za cetnar.

Dowóz zboża na targ nasz był bardzo 
znaczny — kolejami dowieziono do 30 ty­
sięcy korcy, osią zaś około 10 tysięcy kor 
cy przeważnie pszenicy i rzepaku.

Spadek cen na targowiskach zacho­
dniej Europy, oddziałał i naj bliżej nas ob­
chodzące targi północno niemieckie, jakkol­
wiek te ostatnie z pierwszemi nie stoją na- 
teraz w bezpośrednim związku. Na Szląsku 
w Saksonii, jak i w Berlinie, Szczecinie i 
na innych targach odbyt stał się trudniej­
szym, usposobienie zachwiało się; notowa­
nia cen, zwłaszcza na późniejsze termina, 
cofnęły się nieco, a obroty były słabe. Na 
naszych targach w tym tygodniu, stan ten 
handlu zagranicznego, niewiele się jednak 
odbił, gdyż dowozy są ciągle nie bardzo 
znaczne, a przynajmniej nie przewyższają 
popytu. Wszakże choć ceny nie uległy pra­
wie zmianie, usposobienie targu piątkowego 
było raczej słabsze, podczas kiedy jeszcze 
na targu wtorkowym było mocniejsze niż w 
zeszłym tygodniu. Pomimo to obroty tak 
w piętek, jak we wtorek były dosyć zna­
czne; ruch w ogóle ożywiony, gdyż sprze­
dający już doświadczeniem nauczeni, nie 
stawiają żądań nieodpowiednich sytuacyi. 
Odbyt przecież staje się i dla tego nieco 
utrudniony, iż tak u nas jak zagranicą, po­
wszechny jest brak wody, a zatem młyny 
wodne albo są wstrzymane albo ograniczać 
się muszą w mlewie.

Ps z e n i c a .  Doborowe gatunki wbrew 
zwykłemu porządkowi więcej były zanied­
bane jak średnie, co tem się tłumaczy iż 
nasze i austryackie młyny, które najpię­
kniejszych' gatunków potrzebują, z powodu 
niższych notowań zagranicą, w Wiedniu tu­
dzież z obawy straty na mące mniej chę­
tnie kupują, natomiast zaś pruscy młynarze, 
mając u siebie doborowe ziarno, chętniej na 
domieszkę kupują gatunki średnie i niższe 
po cenach umiarkowanych, zwłaszcza, iż 
otręby dobrze płacą, a sprzedający przy 
niskich gatunkach skromniejsi są w swoich 
żądaniach aniżeli przy wysokich. Dla tego

celne gatunki z pewną zniżką sprzedawano, j
a gatunki średnie pozostały bez zmiany.

Ż y t o .  Pomimo iż młyny wodne ma­
ło mogą pracować, popyt za żytem był do­
bry i ceny utrzymały się bez zmiany. Do­
wozy nieco lepsze lecz zawsze jeszcze nie 
znaczne.

J ę c z m i e ń .  Wywóz tego produktu 
zupełnie rozwinąć się nie m oże; mimo do­
brych cen zagranicznych handel ciągle tyl­
ko lokalny. Krajowe browary kupują, co na 
słód zdatne, poślednie gatunki prawie się 
nie pojawiają, czekając późniejszego omlotu. 
Ceny bez zmiany.

O w i e s .  Popyt zwolniał; notowania 
zagraniczne niższe, ale też i dowozy nie­
znaczne, przeto utrzymały się u nas ceny 
zeszło tygodniowe.

G r o c h  i f a s o l a  znajdują ciągle 
dobry popyt po cenach stałych.

R z e p a k  i siemię lniane utrzymują 
się w jednostajnej cenie, mimo niższych za­
granicznych notowań oleju. Przy braku za­
pasów odbyt normalny do sąsiednich pro- 
wincyi.

K o n i c z y n a .  Czerwona zaniedbana 
zagranicą wskutek licznych ofiarowań ceny 
uiższe, a rezultaty próbnych omlotów u nas 
okazują wydatek obfity. Biała jeszcze się nie 
pojawia na targach naszych.

Płacono na naszym targu:
Pszenicę białą 170 ft. w. zł. 8.50 9.— , 9-90

czerw. 170 fnt. w. 8.50, 9, do 9-90 
„ żółtą 170 funt. w. 7-50 8‘— 9-—

Zyto polskie 160 f. w. 7-— 7.25 7*60
„ podolskie 160 f.w. 6 '— 6.50 6'75

Jęczmień brow. 140 f. w. 650  7-— 7-25 
,, na paszę 5-— 5’50 6‘—

Owies 100 funtów wagi 4‘25 4-50 4-70 
Groch 180 funtów wagi 9"—  10‘—  l r — 
Fasola 180 funtów wagi 10-50 ID—  12"— 
Rzepak 170 funtów wagi 10-25 10’50 10‘85 
Rzepik 170 funtów wagi 8‘75 9 '— 9’25 
Siemię lniane 170 U  10'—  10’50 11*—  
Koniczyna czerw. funt. w. 40.— 42 •— 43 ■ — 

Talar 1 zł. 63 cent. —  Rubel 1 zł. 
54 cent.

OSTATNIA POCZTA.
Komisya budżetowa austryackiej Izby 

deputowanych przyjęła rezolucyę, wzywającą 
rząd do przedłożenia jeszcze w ciągu bie 
żącej sesyi projektu ustawy zniżającej stem­

pel dziennikarski o połowę. Wniosek o zni­
żenie stempla kalendarzowego odrzucono.

W przyszłym k o n g r e s i e  a m e r y ­
k a ń s k i m republikanie będą mieli 10 gło­
sów większości w senacie, a demokraci 
30 głosów większości w Izbie reprezen­
tantów.

Porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia (71) austryackiej Izby deputowanych 
jest następujący:

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą­
dowego dotyczącego niektórych postanowień 
ordynaeyi wyborczej %do Rady Państwa z 
czeskich gmin wiejokich;

2) Pierwsze czytanie wniosku dep. dr. 
Foreggera i tow. o zmianie prawa stowa­
rzyszania się — odnośnie do wolno-mular- 
stwa. >

3) Dalszy ciąg dyskussyi specyalnej 
nad ustawą akcyjną.

P e t e r s b u r g s k a  m e d y c z n o - c h i ­
r u r g i c z n a  a k a d e m i a  została z powodu 
zaszłych w niej nieporządków z a mkn i ę t a .

Dekret księcia zwołuje zwyczajną se- 
syę i z b y  r u m u ń s k i e j  na 27. t. m.

Arcybiskup londyński M a u n i n g ogła­
sza zebranie międzynarodowego k o n g r e s u  
k a t o l i k ó w  w L o n d y n i e ,  w celu popar­
cia nieomyślności papieża i jego świeckiej 
władzy. Dyrektywy kongresu wychodzą bez­
pośrednio z Watykanu. Na kongresie mają 
być obecni wysocy dygnitarze katoliccy.

B a z a i n e  odpłynął 5. b. m. z żoną i 
dziećmi z Londynu do L i z b o n y  a ztam- 
tąd pojedzie do M a d r y t u ,  gdzie ma już 
najęto mieszkanie. Wiadomość, że Bazaine 
ofiaruje usługi swoje rządowi hiszpańskiemu, 
jest bezzasadną. Wedle telegramu z Perpi- 
gnan mieli republikanie odnieść znaczne 
zwycięztwo nad K a r l i s t a m i  pod Castello 
w prowincyi Gerona.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat o 
K rew  przeczyszczającej herbacie F ra n ­
ciszka W ilhelm a aptekarza w Neunkirchen 
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uznanie u publiczności, gdyż co roku tysiące 
prób swego szczęśliwego wpływu przy reuma 
tycznych i gośćcowych cierpieniach użycza.

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 6. Listopada.

Hotel Angielski:
Pp. M. Herman, z Nepolokowiec. — J. Lane, 

z Lopuszyna. — W. Źawirski, z Iwankowic.

Hotel Żorża:
P. L. Lempicki, z Buczaczu.

Hotel Europejski:
Pp. M. Paszelski, Mikołajowa. — K. Parzel- 

ski, z Mikołajowa, — F. Semler, z Wiednia. — W. 
Sokolnicki, z Rossyi.

Hotel Langa:
Pp. Dr. Tabora, adw , z Czerniowiec. — P. 

Gojan, z Czerniowiec. — F. Wilczek, kapitan, z 
Weiskirchen.

O djechali ze Lwowa.

dnia 6. Listopada.
Pp. E. br. Hohendorf, do Bykowa. — R. 

Schmidt, adw., do Tarnopola. —  A. Madau, do 
Rossyi. — A. Oliyeiro, do Podwołoczysk. — A. 
Rodie, do Płuchowa. — O. Sala, do Wysocka. — 
K. Weber, do Banunin.

Spostrzeżenia meteorologlozne.
z dnia 7. Listopada 1874.

Barometr 748.01mm. Psychrometr suchy 0.75°C 
Psychrometr wilgotny 0.75°C. Prężność pary 4.26 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. Wiatr SW .l. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. Mgła.

P ociągi Kolejow e: 
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 6. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
6. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
5 nt:~ wieozór i 11. godz. 28 min. w nooy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8, godz. 20 min. po połud

Z P odzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpoludn.

( N A D E S Ł A N E . )

Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

e v a l e s c i e r e  d a  B a r r y
z  L o n d y n u .

Od 26 lat żadna choroba nie oprze się temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia, który u doro­
słych i dzieci bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi', płuc, wątroby, 
gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, 
niestrawność, zatktnia. biegunki, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, 
uderzenia krwi, szum w uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży , diabetes , melancholię , chudnięcie, 
reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczonych chorobach, które oparły się wszelkim lekarstwom, 
między temi świadectwa od profesora Dr. Wurzera, radcy medycynalnego, Dr. Angelsteina, Dr. Schorcland, 
Dr. Campbek, profesora Dr. Deule, Dr. Urc, lir. Castlestnard, markizy Brehan księcia IsHenstein i ministra hr. 
Menzdorf Pouilly i wiele innych dostojnych osób, przesyła się na żądanie franco.

Certyfikat Nr. 57.942. G  la  i m  a r k ,  14. Lipca 1867.
Po Bogu, zawdzięczam życie, w obtc strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej 

„Revalescićre du Burry“ Jan  Ge d e z ,  administrator parafii Glaimark pod Klagenfurtem
poczta Unterbergen.

Certyfikat Nr. 62.914. W e s k a u  14. Września 1868.
Przez długie lata używałem bezskutecznie wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym 

cierpieniom bemoroidalnym i wątrobianym, jako też zatkaniom a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „ltevale- 
scićre du Barry“ Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek który był dla" mnie niezmiernem 
dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 60 razy swoją cenę na in­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających %  funta 1 zł. 60 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.
60 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł, Biszkokty Rayalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60
ct: Keyalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 60 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł. 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, WallfischgaBse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
eherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspanna; w 
Czeruiowcach u Altha i Ignacego Sehnireha; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Buehera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubntha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie n A. Ten 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach i 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

Cennik lwowskiej Izby bandl. i  przem.
Lwów, dnia 6. Listopada 1874.

1. Akcye * «  sztukę.
K olei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
K ole i lw ow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. gal. po 200 zł.

X . L i s t y  z a s t .  z a  lO O  *1 .
T ow . kred, gal. 5-prcnt. w. a ....................
T ow . kredyt, gal. 4-prc. w. a....................
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Banku hipoteczn. ga l....................................
Gal. zakładu kred. w łościańskiego.

3. Obligl za l O O  zł.
Indemnizacyjne gal................................
Pożyczki kraj owej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4 .  L o s y ,
Miasta K r a k o w a ....................................

„  Stanisławowa . . . .
5. M o n e t y .

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
„  cesarski 

N apoleond^r
P ó ł im peryał rossyjski .
Rubel rossyjski srebrny . . . .

n . papierowy . • .
Talar pruski srebrny « . . .  
Pruskie bilety kasowe .
Srebro.................................... .......

płacą Sżądają
zł. ct zł. ct
243 — 245 __

1 n 142 — 144 __
227 — 229 —

U 83180 84 60
74. 25 74,75

s 83 80 84 60
88 20 89
96 _1-a

8 83 60 84 20
\ r. 87 75 88 75
1 *

16 50 18 —
15 — 16 50

5 15 5 23
5 17 5 25
8 80 8 88
8 95 9 5
1 61 1 63
153 154

. 162 1 63
104 — 105 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 5. Listopada 1874.

t , l . » ł " g  P a ń s t w a .  pbiea ia d a ja
•Jednolity d ług państwa w  bankn. . . . 70.45 70.55

n Jł w  ®A‘©*>rze • . . 74.40 74.50

L osy z r. 1858 całe
„ 1839 piąta cześć 
„  1854 po 250 zf. 4-prc. . 

n „  1860 po 500 zł. 5-prc.
„  1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premia) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr! .

płacą żądają
269.—266.—

235.—
100.75
109.75 
112.50 
136.—

25.—

2 . O bligacje  tndeinu. 5%  za lOO z ł.
Czech .
B ukowiny .
Galicyi
Niższej Austryi •
Siedm iogrodu 
W ęgier .

3 .  A k c y e .
Bank Anglo-austr. po 200 zł. WDłata 50 nre 
Inst. kred. dla handlu po i 6o ^jP P
Niższo-austr. tow. eskomnt. no śon 
Gal. banku kraj. a 200 zł. wnłata 40 nrc* * 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 nre
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. w pł *40 pre Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 z ł 40
Banku narodow ego . . . . .
K ol. naddniest. k 200 zł. w  srebr 
Austr. tow żeglugi par. po 500 z ł m k  ’
K ol Ces. E lżbiety po 200 z ł m k 
K ol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 z ł w  sreb
Pół. kolei po 1000 zł. w  a  . w sieD
K ol Kar Ludw. po 200 zł. m *k.
L w ow .-czerh . kol. po 200 zł. vv. a. w  srebr 
Tow . kol. żel jjańst. po 200 z ł. m k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w, a. *
I. K ol. w ęg. gal. k 200 zł. w srebr.

82.50
84.—
98.—
74.75
78.—

157.— 
241.— 
925.—

101.25 
110.—  
113.—
136.25 
25.50

98.50 
83.— 
84.25 
99.—
75.50
78.50

157.50
241.25

i.— 990.-

467.—
197.50

1875.—
244.50 
143.— 
303.— 
136.25
117.50

469. - 
198.—

18S5 - 
245.—
143.50 
304.— 
136 75
118.50

4 . Listy zast. losowane. (za 100 zł.
Powsz. austr. zak ł. kred. ziem. 5-prc. w  srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 28 latG-prc. 

n n n n n j» 36 n 6-prC.
37 „  5 i pół

95.50 
9 3 .-
88.50
92.50 
75.— 
83-50
88.50 
98.— 
93.90
85.50

96.50
93.50

93.50

85.—
88.75

J  n , łi n tt
G a l. T ow . k red , w. a. p o  4 p re .

” i v  x p o  5 pre .
G a l. banku hipot. po 6 pre.
Gal. z a k ł. kred. w łość, po 6 proc.
B ank. naród, po 5 pre.
W ę g . tow . ziem . po 5 i pół pre.

* * „  po 6 pre .......................................— .

5 ,  O b l i g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  (za 100 z ł .)
K o l. A lbrechta k  300 z ł. 5-pre . w . a. . 76.50 77.
K o l. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w . a. 26.50 27.
T ow . k o l. że l. Preszów-Tarnów (w ęg. część)

a  300 z ł. 5 -prc. w  srb r . . . — — —
K ol. p ó ln . po 100 z ł. m . k .

n * „  100 z ł. w . a.
K o l. ga l. Kar. Ludw . po 300z ł. 5 pre.

n n n „  I I .  em isy i
TT l̂ 1 ”  ”  n I I I .  »
k o i . lw o w .-c z e r ń .  ja s .  IV - em isy i k 300 z ł .

5 -pre . w  s re b r .........................................
W ęg . g a l. k o l. k 200 zł. 5-prc. w  srbr.

94.50 95.-
90.— —

102.— — .—
— 79.— 
76.25 76.50

6 .  L o s y *
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w . a. 
Clarego po 40 zł. m . k. .
T ow . żeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m . k .
K elgleyicha p o  10 zł. m.  ...................................
Losy miasta K rakow a ......................................
P ożyczka miasta Budy po 40 zł. w . a. . 
Palnego po 4o z ł. m.*k. - 
Fuudacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salina p o  40 z ł . m . k . * * *

164.50 
26.25
90.50 
13.— 16.— 
25.— 
24.—
12.50

165.—
26.50 
91.—
13.50 
17.— 
26.— 
25.— 
13.— 
33.—

8t. Genois po 40 z ł. m. k ....................................  25.50 26.50
P oź. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w. a. . 15.25 15.75
P oź. Tryest. po 100 z ł. m . k . . 107.— —„ „  „  50 z ł. W . a. . . . 52.— 53.—
W aldsteina po 20 z ł .  m . k . . . . . 23.— 23.50
W indischgratza po 20 z ł. m. k. . . 21.75 22.50

W e k s l e  ( W a  3  m i e s i ę c y )
Amsterdam za 100 z ł. h o l ........................................—■■— —•—
A ugsburg za  100 z ł . w. p. n . . . . - 91*80 92.—
Berlin za 100 ta l................................................ — —•—
Frankfurt 100 z ł. w . p.  ...................................... 91-80 92.—
Hamburg za 100 M.  .............................................  53.60 53.70
Londyn za 10 ft. szt. • 109.80 109.90
Paryż za 100 fr.   43.70 43:75

K u r s  z ł o t a .
Dukat ces. m on. ........................................................3*23 5.24

„  p e ł .  w a g i ...............................................  5*24 5.24
K o r o n a ........................................................................ ....  —.—
20- f r a n k ó w k a ....................................................  8.84 8-85
R ossyjski i m p e r y a ł ................................................ — ——
Talar z w i ą z k o w y ................................................ — ,—
S re b ro ............................................................................  104.40 104.60

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 6. Listopada 1874.

Jednolity d ług państwa w banknotach
» n n w  srebrzeL osy z 1860 roku

A kcye banku w iedeńskiego . 1
n n kredytow ego 

Londyn 10 funtów szterlingów  . 
Srebro ®
N apoleond’or 
Dukat .

zł. ct.
70
74

110
989
237
109
104

8
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(3945 1 — 3)

f e t d j t t g n w } *

Sn ber Don bem gefertigten fiottoamte 
trt ben Slummern: 239 240 mtb 250 
ber Gazeta Lw ow ska Deroffentlidjten $om  
furSEuttbtrtacfjung wegen 23efe|ung ber £ot= 
toEofieftur in Rzeszów  fod eg int 2 2lb- 
jaj), erfte Seile ftatt „ber biśfjer mit §)er= 
jenten bemefferte f>rooifton8ertrag", Ejei êti: 
ber mit 5 fjkojent bemcffene ^rouiftonS* 
ertrag u. f. m.

!. Sottoamt. 
Lem berg, am 6. docent ber 4874.

(3889 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 13.037. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu mianuje w myśl §. 514 p. s. w 
sprawie Piotra Szechy i Joanny de Schehy 
Okoliesany przeciw Marcellemu de Thurik 
Thurańskiemu o zaintabulowanie wykreślenia 
prawa zastawu dla sumy 250 duk. z pn. 
ze stanu dóbr Medyn i Chatki zaintabulo- 
wanej w stanie biernym tych dóbr dla za­
mieszkałego w Levart w Królestwie węgier- 
gierskiem pozwanego Marcelego de Thurik 
Thurańskiego, który skargi de praes 27. 
Lipca 1874 do L. 9774 pocztą mu posłanej 
przyjąć nie chciał, p. adw. dra. Schmidta 
kuratorem, i zastępcą tegoż p. adw. dra. 
Kucza owskiego wyznacza nowy termin do 
do ustnej rozprawy na dzień 1. Grudnia 1874 
o godzinie 10 przedpołudniem, i pozew ku­
ratorowi doręcza.

O czem się p. Marcellego de Thurik 
Thurańskiego niniejszym edyktem zawiada­
mia, z tern, aby kuratorowi potrzebne do­
kumentu udzielił, lub innego obrońcę sobie 
wybrał; gdyż skutki sam sobie przypisaćby 
miał.

Tarnopol, 19. Października 1874.
(3886 1— 3) <g b i f  t .

3- 59.314. 33om Lemberger f. E. £an= 
beśgeridjte toerben bie t̂iEjaber ber burd) bie 
f. E prtoilegtrle galijifcfe 2IEtiemiQ9potl)eEen= 
SSartE ausgeftefften Gmpfangsfcęeme iiber bie 
bort beponitten OffeEten unb p a r  GmpfangSs 
fdfetrtes ddto. 10 ©eptember 1874 iiber 10 
Sitrlenlofe 9łr. 1/200.491 bis Sftr. 1,200 500, 
urćo beś Cmpfangjcbetneś ddto. 15. ©eptetnber 
1874 iiber 50 ©tficf SEiirEenlofe 9lr l ,200.101 
bis 1/200.150, aufgeforbert biefe ©mpfangs= 
fdjeine binnen Ginem 3abre ber britten 
Ginfdjaltuttg biefes GbifteS an, bem t. E. Sam 
besgeridjte nor juto eifert, ais roitrigenfalls biefet 
ben fiir amortijirt erllart fein nnirbett 

iBom f. E. SanbeSgericbte.
Lemberg, ben 17. DEtober 1874.

(3907 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 49 620. Odnośnie do tut. obwiesz­

czenia z dnia 11. Czerwca b. r. 1. 26984 
podaje się, na mocy rozporządzenia wys. Mi­
nisterstwa rolnictwa z dnia 10. b. m. 1. 
10.644 do publicznej wiadomości, że egza 
mina na samoistnych gospodarzy leśnych, 
tudzież na strażników leśnych i pomocników

3  2646  Htechnicznych, odbędą się we Lwowie w gma- 
kchu namiestniczym, w biórze c. k. inspekto­
ra lasowego, p. Gustawa Lettnera dnia 
18. Listopada b. r., i w dniach następ­
nych.

Kandydaci do tych egzaminów przypu­
szczeni m iją się przed powyższym terminem 
zgłosić do komisy i egzaminacyjnej, w biórze 
c. k krajowego inspektora lasów, i wykazać 
się otrzyinanem pozwoleniem, certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem 
c. k. głównej kasy kraj. na złożoną taksę, 
a mianowicie : mają kandydaci do egzami­
nów na samoistnych gospodarzy leśnych za­
płacić taksę w kwocie 10 zł. 50 ct., zaś 
kandydaci do egzaminów na dozorców leś­
nych i pomocników technicznych taksę w 
kwocie 5 zł. 25 ct.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 24. Października 1874.

(3910 1— 3) K o n k u r s .
Ij. 9237/pr. Celem obsadzenia posady 

kancelisty przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie, a w razie przeniesienia ja­
kiego, przy innym Sądzie w zachodniej Ga- 
licyi takiej samej posady, w XI. klasie ran­
gi, rozpisuje się konkurs z terminem do 8. 
Grudnia 1874.

Kompetenci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jako też 
mauipulacyi sądowej, i wnieść podania swe 
należycie adstruowane w terminie wyż ozna­
czonym do Prezydyum c. k. Sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

Lwów, 1. Listopada 1874.
(3898 1 - 3 )  E  (1 j  lt 1.

L. 13.200/civ. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu, podaje niniejszem do wiadomości, 
że w celu ściągnienia sumy 400 zł. w. a. 
z pn. na rzecz Brejny Kessler odbędzie się 
w dniach: 26. Listopada 1874. i 10. i 24.
Grudnia 1874., każdą razą o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi, 
sklepu w Tarnopolu położonego, niemające- 
go nazwiska, wedle dom, 5 civ. pag. 9. n. 
4. haer, na imię Markusa czyli Mordka Kess- 
lera intabulowanego.

Cena wywołania 460 zł. w. a.
Każdy licytujący winien przed rozpo­

częciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania t. j. sumę 46 zł. a. w. bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal. kasy o- 
szczędności w listach zastawnych gal. To­
warzystwa kredytowego, lub austr. banku 
narodowego, w galic. obligaeyach indemni- 
zacyjnych, według ostatniego kursu do rąk 
komisy i licytacyjnej złożyć

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze Sądu.

Dla tych, którzyby dopiero po dniu 
3. Października 1874. t. j. po dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego prawa rzeczone 
na powyższym sklepie uzyskali, ustanawia 
się kuratorem adw. Dra. Sternklara, a za­
stępcą tegoż adw. Dra. Axelrada w Tarno­
polu zamieszkałych.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, 19. Października 1874

(3904 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

L 9111. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu wypisuje się 
licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz z 20%  dodatkiem, od rzezi 
bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego wedle III. klasy 
taryfy, tudzież od wyszynku wina wedle III. klasy taryfy na rok 1875, 1876, 1877, a to 
bądź na jeden rok bądź też bezwarunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden rok z 
milczącem odnowieniem na rok drugi i trzeci, a t o :

Powiat dzierżawy 
z miejscowościami

Cena wywołania 
wraz z 20%  dodatkiem 

wynosi rocznie
Licytacya 

odbywać się będzie 
podczas godzin urzędowych 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu

isj E-J
ao
Cu

od mięsa od wina

złr. ct. złr. ct.

l
Jordanów 

z 35 miejscowościami 1003 — --- — 16. Listopada 1874

2
Myślenice 

z 36 miejscowościami — — 555 ■— w » V

3
Nowy Targ 

z 57 miejscowościami 2135 — ---- — * » Yl

4
Nowy Targ 

z 57 miejscowościami — — 922 20 » * »

5
Krościenko 

z 6S miejscowościami — — . 196 » » »

6
Limanowa 

z 58 miejscowościami — — 360 — 17. Listopada 1874

7
Łabowa 

z 22 miejscowościami 256 — ---- — » n w

8
Łososina dolna 

z 41 miejscowościami 230 — __ — , r> n n

9
Łososina dolna 

z 42 miejscowościami --- — 80 — * Jł *

10
Łabowa 

z 22 miejscowościami ---- — 14 — *• « n

11
Krynica 

z 35 miejscowościami __ — i 46 — 18. Listopada 1874

12
Nowy Sącz 

z 102 miejscowościami __ __ 793 50 w u »

13
Stary Sącz 

z 61 miejscowościami 1837 ---- — — » » n

14
Stary Sącz 

z 53 miejscowościami __ — 217 50 r* V»

15
Gorlice 

z 64 miejscowościami __ __ 660 — 19. Listopada 1874

16
Biecz

z 36 miejscowościami _ — 122 — » » n

17
Grybów 

z 33 miejscowościami _ --- 355 85 w » »

18
Ciężkowice 

z 27 miejscowościami 1407 _ --- — » » »

19
Ciężkowice 

z 25 miejscowościami — — 56 38 » * v

Pisemne oferty zaopatrzone 10% wadyum rnogą być do godziny 2giej po południu 
dnia licytacyę ustną poprzedzającego do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
wniesione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzier­
żawnego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj, i u kierowników nadzoru straży 
skarbowej w powiecie Nowo-Sądeckim.

C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu 

Nowy Sącz dnia 24. Października 1874.

(3903 2— 3) O b w i e ś * c z e n i e  l i c y l a c y i .
L. 16.299. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu wypisuje się 

licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz z 20%  dodatkiem:
a) od rzezi bydła i wyrębywania mię3a podlegającego opłacie podatku konsum-  ̂

cyjnego wedle III. klasy taryfy;
b) od wyszynku wina

na rok 1875, 1876 i 1877 a to, bądź na jeden rok, bądź też bezwaruukowo na trzy 
lata, albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok drugi, albo trzeci, 
a t o :

NUO

Cena
20%

wywoławcza wraz 
dodatkiem wynosi 

rocznie Licytacya odbywać się będzie podczas 
godzin urzędowych w e. k powia­

towej Dyrekcyi Skarbu 
w Tarnopolu

u*

No

Powiat dzierżawczy od
mięsa

od
wina razem

t-1 zł. ct. zł. ct. zł ct.

1 Kopeczyńce . . . 1442 50 — — 1442 50 16. Listopada 1874 przedpołudniem

2 Probużna . . . . 693 — 12 — 705 — dtto. po południu

3 Z ło tn ik i..................... 831 91 8 — 839 91 dtto. dtto.

4 Grzymałów . . . . 2214 34 62 — 2276 34 17. Listopada 1874 przedpołudniem

5 Brzeżany..................... 7615 — — — 7615 — dtto. po południu

Pisemne oferty zaopatrzone i 00/q. wadyum mogą być do godziny 9. przed południem 
w dotyczącym dniu licytacyi do naczelnika o. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wniesione 

Względem warunków licytacyi wraz z opisem miejscowości do każdego powiatu dzie­
rżawczego przydzielonych, powziąć można wiadomość tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol dnia 30. Października 1874.

SicitationS-Slttfiinbigung.
3- 16.299. 33ort ber f. f. finału = 23ejtrfś=®irection in Tarnopol toirb jur 23erpad)tung 

ber aUgemeinen Serjeljrungśfteuer fammt 20percentigen jjufclfiag:
a) non fteuerpflicfjtigenSSie f̂c t̂ać^tungen unb non ber gleifdjausfdjrottung nad) ber III.

SarifSctaffe unb
b) nom SBeinausfdjanEe

fiir bie ©olarjatjre 1875, 1876, 1877 unb p a r , enttoeber auf Gin ober unbebingt
auf brei Satjre, ober enblidj auf Gin 3al)t mit ftillfdpoeigenber Grneuerung auf baei jtoeite ober 
britte 3al)r, bie Sicitation Ijiemit ausgefdjrieben, unb jtoar.

®er jaŁjrUdje gisEab 
preiś fammt 20%  3 U= 

fcfjlag betragt SDie fiicitation toirb bet ber E. E. fytnan^ 
SejirE^SDirection in Tarnopol abge= 

Ijalten toerben urn 10 lltjr 
aSorntittags anO

łpacfjtbejirEe nom
gletfd)

nom
SBein

3ufam=
men

fi- Er. fi. Er. ff. Er

i Kopeczyńce . . . . 1442 50 — — 1442 50 16. ilconember 1874 SBormittags

2 Probuźna . . . . 693 — 12 _ 705 — ddto. Sładjmittagś

3 Złotniki ..................... 831 91 8 — 839 91 ddto. ddto.

4 Grzymałów . . . . 2214 34 62 — 2276 34 17. Jionember 1874 SSormittage

5 Brzeżany...................... 7615 — — — 7615 — ddto. ^adjmittags

©ćbrifttidje Stnbote belegt mit loo/0 fflabium ttrnien Ws SReun U p  iBormittags betreffem 
ben SicitationStageS bet bem SŚorftanbe ber E. f. §tnan5=S9ejittś:S)trection eingebracfjt toerben.

2)ie £icitation^23ebingniffe fammt bem iSerjeidjuiffe ber jtt jebem łPadjtbejirEe jttgetoiefe= 
nen Drtfcbaften fortnen fjieramtó angefefjen toerben. #

SSon ber E. E. ginanj=33ejtrE§=®trection.
Tarnopol, om 30. DEtober 1874.
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(3888 2 - 3 )  O głoszenie.

L. 15.595. Jan Martynowicz nomino­
wany reskryptem wysokiege c. k. Ministe- 
ryum sprawiedliwości z dnia 12. Maja 1874 
roku. L. 6092 c. k. Notaryusz w Milówce, 
wykonał przysięgę służbową dla c. k. Nota- 
ryuszy przepisaną w c. k. Sądzie ^krajowym 
wyższym w Krakowie, dnia 13. Paździer­
nika 1874.

Z rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 27. Października 1874.

(3895 2— 3) S icita ttottS j^ ln fu n bu ju iu j.
3 . s 4.366. 33ei ber t  1 ginanj=Sesirfe 

©irection in Sambor werben p r  SSerpadjtung 
ber attgemeinen 33erpfirung§fteuer ront 2Bein= 
auśfdjanfe in ben ^adjtbejjrfen Sambor, Ru­
dki, Podbuż unb Skole auf ba§ 1875
mit ftittfdjweigenber (Srneuerung auf baś wei= 
terr 2 unb 3. ^a^r ober and) unbebingt auf 
3 3a|re 1875, 1876 unb 1877 am 17. 3to= 
nember 1874 non 8 Ul)rgrul) bis 1 libr 9tad)= 
nuttagś offenttidje SBerfteigerungen abgeljalten 
werben.

® er 2lu§rufspreis betragt fiir ben $ad)t= 
beńrf:

Sambor 1625 fi. —  fr.
Rudki 86 „  14 „
Podbuż 46 „  38 „
Skole 27! „  - „

jyeber Sicitationsluftige Ijat oor 33eginn 
ber Sicitation ein 33abittm mit 1 0 %  ber obi= 
gen 21u§ruf§preife ju erlegen.

3Iud) tonnen fdjriftticfje mit bem 10%  
SSabium nerfetjene woi oerfiegelte Dfferten bis 
IangftenS 16. Diooember 1874 jwei llijr 9cacb= 
mittagS beitn SBorftanbe ber 1. t  jyittati348e= 
jirts=®irection iłberreic t̂ unb bei ber Se^teren 
bie ndijeren SicitationS = 23ebingniffe eingefeljen 
werben.

Sam bor, am 29. Dctober 1874.
(3872 3— 3) © ^ w ieszczen ie .

L. 4953. Przy c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnowie została posada kancelisty w 
randze XI. z płacami systemizowanemi opró­
żnioną,

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 1. 98 D. p. p. należycie ułożone 
W przeciącu czterech tygodni od dnia 10. 
Listopada 1874 liczyć się mających do Pre- 
sydyum c k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

Kraków dnia 24. Października 1874.

(3765 3—3) E  d  y  k  t.
L. 12 993. Ze strony c. k. Sądu obwo­

dowego w Tarnopolu zawiadamia się Fran­
ciszka Krzysztofowicza, że na prośbę Chsny 
Horn de prses 31. Sierpnia 1874 1. 1 1.561 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1508 zł. 42 ot. w. a. z pn. z dnia 
3. Września 1874 1. 11.561.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Krzy- 
. sztofowicza nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego adwokata tutejszego p. Dr. Kwiat­
kowskiego, a zastąpcą tegoż p. adw. Dr. Łu- 
czakowskiego, któremu to kuratorowi wspo- 
mniony nakaz zapłaty się doręcza, i wz wa 
się Franciszka Krzysztofowicza, aby temu 
kuratorowi środki swojej obrony udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, lub w tutejszym 
sądzie stanął, i swoje zarzuty wniósł, inaczej 
bowiem złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 14. Października 1874.

(3766 3— 3) E  d y  k  t .
L. 17.992. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski, w skutek prośby gminy Chojnik, 
wzywa posiadacza zaronionej obligacyj jedno­
litego długu Państwa L. 65.401 z dnia Igo 
Sierpnia 1871 na kapitał 350 zł. na gminę 
Chojnik opiewającej, tudzież częściowego za­
pisu długu jednolitego L. 105.690 z dnia 
1. Sierpnia 1871 na kapitał 10 zł. na oka­
ziciela opiewającego, aby te obligacye w za­
kresie jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, od dnia umieszczenia mniejszego edyktu 

. w Gazecie urzędowej, rachując, tem pewniej 
w Sądzie złożył, ile że po upływie tego 
terminu wzmiankowane obligi za nieważne i 
nie byłe uznane zostaną.

Tarnów dnia 15. Października 1874.
(3770 3 - 3 )  Fi d  y  k  t .

L. 6748/civ. C. y. Sąd powiatowy w 
Kętach dodatkowo do ogłoszonego edyktu 
z dnia 16. Lutego 1874 1.6890 wskutek po­
lecenia c. k. Sądu wyższego krajowego w 
Krakowie z duia 16. Września 1874 1. 11247 
i w imieniu tegoż Sądu w myśl §, 14 ust. 
hip. z dnia 25 Lipca 1871 1. 96 d. p. P- 
ogłasza niniejszym edyktem, że wstanie czyn* 
nym realności pod 1. k. 76 w gminie 
Kobiernicach leżącej, przyrządem wodnym 
zaopatrzonej, składającej się z budynku par­
terowego, z twardego materyału wybudowa­
nego, w którym także przyrząd ruchu się 
znajduje, dalej małego ogródka owocowego 
i trzech zagonów gruntu ornego za domem 
położonego wraz z wszelkiemi prawami do

tej realności przywiązanemi, dla której we­
dle ks. gł. gminy Kobiernice tom II. pag. 
10. 20 i 21. projekt karty hipotecznej utwo­
rzonym został, na podstawie kontraktu z 
dnia 13, Stycznia 1873., między Józefem a 
Maryą Bóhm zawartego intabulacya prawa 
własności do tej realności na rzecz Maryi 
Bóhm dozwoloną zastała, wzywając wszystkich, 
którzyby się przez ten wpis hipoteczny w 
prawach swoich pokrzywdzonymi być uwa­
żali, aby swoje zarzuty w przeciągu trzech 
miesięcy aż do dnia ostatniego Stycznia 1875 
w Sądzie tutejszym zgłosili, inaczej bowiem 
uskuteczniony wpis hipoteczny uzyska moc 
prawną.

C. k. Sąd powiatowy 
Kęty, 24. Września 1874.

(3774 3 - 3 )  E  d y  k  t,
L. 3576. C. k. Sąd powiatowy w Woj- 

niłowie, podaje do wiadomości, że Mordko 
Spiegel przeciw spadkowej masie ś. p. Wa­
syla Rudego, pozew de pr. 6. Lutego 1874 
1. 851 o zapłacenie kwoty 205 zł. w. a. 
wniósł.

Ponieważ zapozwana masa spadkowa 
ś. p. Wasyla Rudego dotychczas objętą nie 
została, przeto ustanowiony został p. Bazyli 
Hermanowski kuratorem, temuż pozew dorę­
czono, ustanawiając termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 26. Listopada 1874 o g. 
9 przed południem.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Wojniłów dnia 20. Lipca 1874.

(3919 3 - 3) Obwieszczenie.
L. 13.779/; 874. VT celu nadania hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Rohatynie roz­
pisuje ńę konkureneya przez pisemne ofer 
ty, które zaopatrzone w wadyum 120 a .  
i poświadczenia pełnoletności, moralności i 
posiadania dostatecznego majątku należy 
wnieść do włącznie dnia 18. listopada 1874 
do drugiej godziny z południa do P. Naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior­
stwa wynosił w roku 1873 co do tytoniu 
19228 zł. 29%  ct„ co do znaczków stemplo­
wych 5.199 zł 75 ct. —  razem 24.428 zł. 
4 %  ct.

Pobór materyałów z magazynu Brze- 
żańskiego.

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 
przychodu mogą być przejrzane w Stanisła­
wowskiej c. k. Dyrekcyi skarbu.

C, k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Stanisławów 28 Października 1874.

(3900 3— 3) Ogłoszenie,
L. 3242. Do zlikwidowania pretensyi 

wierzycieli zgłoszonych do massy rozbioro­
wej P. Ewy Raczyńskiej z Krowicy hołodo- 
wskiej, wzywam tychże na termin dnia 20. 
Listopada 1874, o godzinie lOtej zrana, 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym odbyć 
się mający.

Ni emirów, 26, Października 1874.
(3894 3 - 3 )  F d y k t.

L 6265/ciy. 1872. Ces. król. Sąd po­
wiatowy w Szczercu do powszechnej podaje 
wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy tel 
nośei Hemchowi Rutterowi od Wasyla Huńki 
w ilości 90 zł. a, w. należącej, z odsetkami 
po 90 ct. ct. a. w. tygodniowo począwszy 
od 15. Września 1873, tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwotach: 4 zł. 23 kr,, 16 
zł. 47 ct. 2 zł 52 c t , 17 zł. 72 ct., i 12 
zł. 30 ct. w. a. przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 111. w Polanie, 
własność Wasyla Huńki stanowiącej w dniach 
na 19 Listopada 1874, 17. Grudnia 1874,
14 Stycznia 1875, każdokrotnie o godzinie 
10. przedpołudniem w Szczercu, w Iokalno- 
ściaeh tutejszego Sądu się odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 290 zł. w. a. przyczem 
się zauważa: że na pierwszych 2 terminach 
tylko za tę, lub za wyższą cenę, na 3cim 
zaś terminie także poniżej ceny szacunkowej 
rzeczona realność sprzedaną będzie,

lane bliższe warunki każdy, komu na 
tem zależy, w tutejszym c. k Sądzie przej­
rzeć może.

Z c k Sądu powiatowego 
Szczerzeo, 8. Października 1874.

(3863 2— 3) E  d  y  k. t.
L. 30346. Ces. król. Sąd krajowy w 

Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
me wiadomych z życia i miejsca pobytu Ja- i
kóba i Marcina Farfurowskich, a w razie ich i 
śmierci niewiadomych sukcessorów tychże, i 
że przeciwko nim pod dniem 18. Paździer- 1 
nika 1874, L. 30346 Lipman Breiter, Cha­
na Laja z Breiterów Goldmann, Rebeka z 
Breiterów Landau, i Estera Debora z Brei­
terów Sercarzowa, o uznanie zadawnienia 
sum 2501 złp. 10 gr. i 2501 złp. 10 gr. 
ciążących w poz. 3, on. na realności pod 
1. 110 Dz. VIII dawn. 158 gm. VI. w Kra ! 
kowie położonej, powodów własnej, i o wy- ! 
ekstabulowanie tychże sum pozew wnieśli, ' 
w załatwieniu którego wyznaczono termin 
30-dniowy do obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych lub ich 
sukcessorów ni o jest wiadome, przeto c. k.

Sąd w celu zastępowania tychże pozwanych 
lnb ich spadkobierców na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. p Dra. 
Hajdukiewicza z substytucyą p. adw. Dra. 
Lisowskiego kuratorem nieobecnych ustano­
wił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla uicb zastępcy u- 
dzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali, i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków, 23. Października 1874.
(3873 2 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 12.973. C k. Sąd obwodowy w 
Stanisławowie jako handlowy uwiadamia ni- 
niejszem Izaka Eliasza Kofflera i Markusa 
Mellera pierwej w Zaleszczykach mieszkają­
cych a obecnie niewiadomego miejsca poby­
tu, że na podstawie wekslu z daty Stanisła­
wów 3. Października 1873, tudzież protestu 
z daty Sołotwina 14. Października 1874 na 
prośbę czeskiego Towarzystwa przemysłu o 
leśniczego względem zapłacenia sumy wekslo­
wej 3000 złr. z pn. nakaz zapłaty przeciw

nim wydanym został, i doręczonym do rąk 
adw. Dr. Dwernickiego, którego z substytu­
cyą adw. Dr. Szydłowskiego kuratorem dla 
nich ustanowiono.

Wzywa się więc wyż wymienionych by 
informacyę ustanowionemu kuratorowi udzie­
lili, albo kogo innego swym zastępcą zamia ■ 
nowali i Sądowi o tem donieśli, albowiem w 
razie przeciwnym sami sobie złe skutki przy­
pisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów 21. Października 1874.

Doniesienia prywatne.

(3803 6—?)

BALSAMm o i u i c o i
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon po 1 zł. 50 ct.

Nowa waga metryczna

Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
zbiór majowy 1874

Herbaty chińsko-rosyjskiej
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel .

Fryderyka Scłmbntha i Syna
w e L w o w i e  w  R y n k n  liczb a  45.

i poleca takową, po następujących cenach : 
xli kilo Herbaty C on g o  . . zł. 1 .60 I tys kilo P r c c o  przednia . . zł. 3 . -
]% „ „ S o iich o n g  przedn. „ 3 .—  V* „ „ najprzedniejsza „ 4 .—

1h V V » najprzed. „ 3 .— 7a „ „ karawanowej . * 5 .—
72 „ r P e cco  . . . . „ 3 .5 0 1 6, :  i 8.

O kru ch y herbacian e funt zł. 1. ct. 20 . najlepsze zł. ' .  ct. 50 .

Ośmioletni stary Rum bremski
Butelka c a ł a ...........................zł. 3 .— .

„ . . •> P ó l.......................... „ 1.—•
Cenniki rozsyłam franko. -  Zamówienia z prow incji odwrotną pocztą wysyłane 

bywają. Opakowanie nic nio liczę. (3349 4—6)
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w oryginalnych paczkach po Ł| kilo. r
$ F. GROSS i W. STR1/S * ' 9.0  we L W O W IE  ulica Hetmańska I. 6.

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że obok naszej od kilku lat istnie- 
Q  jacej cukierni, urządziliśmy pierwszą w naszym kraju

| Fabrykę  Czekol ady
sprowadziwszy z najsłynniejszej fabryki w Paryżu maszyny najnowszego syBtemu, na 
wszystkich wystawach nagrodami zaszczyconych 

W  Czekoladę wyrabiamy najrzetelniej z czystego cukru i najlepszego ziarna
M  kakao, a posiadając wszelkie najlepsze przyrządy, śmiało twierdzić możemy, że wyroby 

nasze nie ustępują w niczem francuskim i szwajcarskim, posiadając nad niemi tę wyższość, 
w  że są nierównie tańsze.

Fabryka nasza produkuje wszelkie wyroby z kakao i czekolady i sprzedaje takowe 
W  hurtownie 1 drobiazgowo po cenach najumlarkowańszych.
^  Polecając to nowe nasze, a w kraju pierwsze przedsiębiorstwo względom

P. T. Publiczności i pp. handlujących, ośmielamy się zapewnić, że i nadal nie przesta- 
niemy pracować nad utrzymaniem sumienn e zarobionej wziętości, jaką zakład nasz cieszył 
się dotąd i zjednaniem sobie nowych względów.

Z głębokiem uszanowaniem

J E %  JL

/o m m m m m m m m m m m m m m K C N  

^  Gustaw Bofinger w  Raw ensburg (w Wirtembergii).
5 medali 

pierwszych wystaw.
5 patentów ^

za własne wynalazki.
&  n

Patento wari©
W o z y  i sanie bezpieczeństw a.
B ezw arunkow o pew nym  przed niebezpieczeństwem
które spowodować może spłoszenie się koni, a tem też wywrócenie się powozu, 
zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w ogóle pewnym przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem podczas jazd y  końm i 
jest ten, który zaopatrzy powozy lub sanie, bezwz,pędnie czy takowe są 
stare lub nowe, aparatem  bezpieczeństwa Boflngera. Opisania ilustrowane 
z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko.

Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na, patentowano aparaty do 
fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf­
towania towarów lnianych i do prasowania bielizny, wałkow nice do cholew 
dla najmocniejszych skór. i narzędzia dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst­
kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo­
darstwa domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są na składzie. (3628 4 20)
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Gassnera Muzeum konkurencyjne

W i l l

przy placu Głuchowskiego

otwarte będzie 

i I  ^  tylk o do 3 0 .  listopada
b. r. codziennie od godziny 10. 

rano do 9. godziny wieczór

dla P a n ó w  i B i i m .

Cena wstępu 30 ct.; do ana­
tomii 10 Ct. (3947 1—2)

20. listortada: Ostatni dzień: 20. listopada. W

Bilans Zakładu rolniczo-kredytowego
dla Galicyi i Bukowiny za czas od 1. do 31. Paźdz. 1874. 

Stan czynny: Stan bierny:
Stan kasy 
Udzielone pożyczki 

„ zaliczki 
Salda dłużników

(3946) L. 984.

. zł. 9369.06 Wkładki kasy oszczędności zł, 8457.20
„ 15600.—  Fundusz rezerwowy . „ 7052 —

f 0 Q0  Listy zastawne w obiegu „ 2700.—

” 28902a54 (> * • » * »
J   _  _  zakładowy)

złr. 315.092.60
296883.40

złr. 315092.60

Skład komisowy

I I  E R B A  T
z m agazynu € .  T ran a

poleca
Kaisow Tea 1 funt z lr . 5. 
Sausirksy familijna złr. 4. 
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2.40 ct. i złr. 2.
Proch z cherbaty l  funt zł. 1 .20ct.

F. W . KRÓLIKOWSKI
L w ó w . róg ulicy Kopernika.

(2433 34 7p

„Puritas“ ,
Haar-Yer jftngungs - Milch.

,,P n ritas“  ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Fliissigkeit. wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Hanre ku verjiingen, d. h. 
allmalig und zwar binnen l i i i i g s t e i i s  
Tierzeku Tagen jene Farbę wiederzuge 
ben, welch® sie ursprunglich besassen!

„P u rita s“  enthalfc keinen Farb 
stoff. Man kann das Haar nach Belieben 
mit W asser wascben, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbę merken, denn

W *  „PURITAS“
farbt nicht, sondern verjiingt.

D e r  GreToraiacŁi.
ist der einfachste voi der W elt. Man 
schuttet von der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehorig durchfeuchtet sind und wiederliolt 
das alle Tuge einmal, Das ist Alles. Hat 
das Haar Keine ursprungiiche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewuhnliuli nach zehn 
bis zw olf Tagen der Fali ist, so geniigt 
fiir dessen fernere ConserviruDg eine wó- 
chentliche 2małige Anwendung der Milch, 
und kónnan so Scknur-, Baoken- und 
Y o lłb art, wie das langste und iippigste 
Frauenhaar ebenfalls verjungt werden.

Die Flasclie „P u rita s”  kostet 2 
Gulden (bei Yersendungen 20 kr. fiir Spe- 
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be~ 
zielien durch

Otto F n m z & Comjp, in W icu , 
Mariahilferstras3e 3 8 .

H a , u p t - 7XT i e c i c r l t a i g e n : 
Wiem : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben.
P est : J o s e f  von T o r o k " ,  Apotheker, 

Kónigsgasse 7.
Prag: J o s e f  F i i r s t .  Apotheker, Schil- 

lingsgabse.
J t r i i i i u : A. W . W l a s a k ,  Apotheker 

„zum  rom. Kaiser."

NB. Die Itealitat und Unschadiich- 
keit obigen Gegsnstandes erhallt aus dem 
Fachgutachten der „Wiener Medizinischen 
Presse“ vom 2. August 1874, von welchem 
an dieser Stelle in jeder ersten Monats- 
Nummer steta ein Abdruck erscheinen wird.

Św iadeoiw o-w
Umiejętne sprawozdanie

o aptekarza pana

P T  W I L H E L M  “ W
| krew przeczyszczającej herbacie.

Kto o niezmiernym szarlatanizmie, któ­
ry 7. uniwersalnemi środkami w nowszych 
czasach wszystko wyrabia, pojęcie ma, ten 
potrafi sobie wytłumaczyć niechęć lekarzy do 
podobnych środków uniwersalnych, i nie przy­
pisze jakiejś pedanckiej niechęci lekarzy do 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem od uwiel­
bianych środków się odwraca. Jednakowoż i 
ta reguła nie jest bez wyjątku, i znajduje cał­
kowite wytłumaczenie i uznanie w tych wy­
padkach, jeżeli na podstawie doświadczenia 
i faktów, uznanie i pochwała publiczności prze 
śeignie lekarską aprobatę, jak to miejsce ma 
przy Wilhelma krew czyszczącej herbacie. 0- 
gólne oświadczenie publiczności o herbacie 
Wilhelma jest najlepszą ręjkojmą o wartości 
takowej i sprawdziło się najlepiej we wszyst­
kich reumatycznych cierpieniach, gośćcu, po­
dagrze — gdyż ta herbata używana nawet 
w najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierpieniach reumatycznych, zaumarłą czyn­
ność skórną i parowanie takowej na nowo do 
działania pobudza.

Mianowicie przy wszystkich reumaty­
cznych i gośćcowych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawsze z febrą i z zapaleniem do­
tkniętych części połączone bywają, jako to: 
przy podagrze, kłuciu w krzyżach, rwaniu w 
stawach, przy sztywności członków, kurczach 
żołądkowych, zatwardzeniack i. t. d., lierbata 
ta okazała się jako bardzo skuteczny środek.

W  skutek tego herbata ta przeciw wyż 
wymienionym dolegliwościom poleca się.

B e r l i n  w styczniu 1872.
D r . J a n  M uller,

(L. S.) radca medycyny.

* *1
Niezbędny środek -S p f

d l a  k a ż d e g o  d o  m o  s  t  w  a
j e s t

c. k. wyłącznie nprzyw. oryentalna

Kopf-Schuppeii-Krauter-Essenz
wynalazku Szczepana Karola Czene de .Janosfalva,

właściciela realności i c. k. przywileju 
( W I E N ,  N U S S D O E P E B S T E A S S B  3l.)

Dla usunięcia tak zwanych parplów (łupieży na głowie) i powstałych 
z nich wyrzutów zaskórnych, szczególnie u małych dzieci przy podobnych wyrzutach na głowie, 
jakoteż dla porostu włosów jeśli korzeń nic jest zniszczony; tudzież przeciw migrenie i bolom 
głowy jest szczególnie doświadczona i w krótkim czasie ogólnie wzięta

o. k. wyłącznie uprzyw. oryentalna

K o p f - g i e l i e p p e s t - K r a i i t e r - I S s s e i i z .
Esencyę tę dostać można we wszystkich znacznych aptekach we Wiedniu i na prowincyi, jako 

 ̂ też u wynalazcy pod. adressą Stefan Carl Czene Edler v. Janosfalva k. k. Priyilegiums- 
Inhaber und Realitatenbesitz.er, Wien 9 Bez. Nussdorfersłrasse 31 z kąd się także rozsyła na 
prowincyę za pobraniem pocztowem lub za przesłaniem ceny wraz z kwota 20 ct. za opakowanie. 
SśS* C ena flak on ik u  wraz z broszurką i przepisem używania 1 z ł. w. a. We 
Lwowie dostać można u aptekarza Zygmunta Ruekera.
^  (3826 2— 5)

1 I I 1 B I , l i l l l i
K s  Medalem wyszczególniony wyrób.r m m

i
jpg*" Nie potrzeba już czernidła do butów!

0. k. wyłącznie uprzyw. dla Austryi i Węgier

H Uniwersalny salonowy lakier do obuwia ■
j| męskiego i damskiego tudzież szorów końskich. £

PSdpisanemu udało się wynaleźć wyborny lakier do butów, w skutek czego szwarcowanie 
I butów zupełnie niepotrzelmem jest. Za pomocą pędzla smaruje się obuwie, które w przeciągu ■ ■  

kilku minut otrzymuje połysk ciemno-czarny. Skóra nie cierpi na tern wcale, przeciwnie staje ®  
SM się miększą, giętką i nie przepuszcza wody. Flaszki po 1, 2 i 3 złr. w. a. rozsyła fabryka i 
I? głów ny s k ła d : „Jobam i G ronar’ s NTackfolger11 H

m  wi en, Kohlmarkt Nr. 5 vis a vis dem Cafe Dauni, im Hofe links.

pga Najlepsze w  świecie smarowidło do butów i do konserwacyi H
tudzież do nadania skórze giętkości ™

p a  j^ t mm
J«*»Iks. 3.

i jj§|f Olej ten odznacza się przedewszystkiem swym zapachem tak, że obuwiem tym olejem
j ___  zapuszczanem, można odwiedzać bez obawy każdy salon. Płyn ten chroni skórę przed wpływem
; SS|j powietrza, gorąca i wilgoci wszelkiego rodzaju, a skóra smarowana od czasu do czasu i.ym ole- H j  

“ “ jem staje się bardzo miękką i elastyczną i nie przepuszcza wilgoci. Poty z nóg nie wpływają nieko- 
1 0 3  rzystnie na skórę, takowa zostanie miękką i giętką i uzyskuje większą trwałość. Wysmarowaw- 

§81 szy skórę tym olejem, można takową każdą razą wyglancować lub wylakierować, przezco otrzy- 9
■—m ma piękny i trwały połysk. ______
Hm  fla szk i po 3 0 , 6 0  c i. i 1 z ł . w . a ., ■

L  dostać można we Lw ow ie, w handlu F. W . K r ó l i k o w s k i e g o .
____________________    (3824J2-12)

Z astrzega  się p rzed  fa łsz o  
waieicm  i oszustw em .

Przy zakupnio zechce P T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz o- 
szukaństwu.

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną 
i antireumatyczną, krew oczyszczającą herba­
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W i l h e l m a  antiartrytycznej, anfi- 
reumatyczncj, krew oczyszczającej herbaty w 
Nounkirclicn pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na S porcyj,
przyrządzony według lekarskie! przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach /  złr. Osobno za stępel i 
opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, pra­
wdziwą Wilhelma antiartrytyczną antl- 
■eumatyczną krew oczyszczającą her­

batę otrzymać także można: we Jsłcow ic  
u Zygm. lluckera aptek., Jakóba Beizera a- 
ptokarza, K. SchuW.ha, J. Picpesa aptek. ; 
w B ełz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B óbr- 
ce u L. Miedleckiogo aptek.; w B rod ach  
u M. S. Franzos; W  B t 'zeianach  u B. Fa- 
denhechta; w Jagieln icy  u J. Fischbaclia; 
w Johunnesthal u Piotra Hoffmanna; w 
K am ionce słrnm ilow ej u Zawałkiewicza 
apt.; w K ozo ice j  u Part de Chalba. any apt.; 
w K ra k ow ie  u Trauczyńskiego apt. i u Jó­
zefa Jahna ; w N ow ym  T ary u u Karola 
Lauera; w P rzem yślu  u J. Gaideczki; w 
B oh a tyr ie  u L. Liebreicha; w S tanisła ­
w ow ie u F. Stecher — Sebenitz; w S tryju  
u K. Krzyżanowskiego, L. Gartnera i S. Dra- 
gowskiego ap t.; w Ż u r aronie u L. Poetęp- 
skiego aptekarza.

(3515 3—?)

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ^
d la  CJ-alfeyf i  B u k o w in y

w e  S A cow ie ułiem  G rrttlsiefticfo  M (lub Rynek Nr. 45 .)

w y d a j e

6 %  L I S T Y  D Ł U Ż N E ,

które muszą być wylosowane w przeciągu lat 15. 
od czasu wystawienia.

Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze. 
Suma wydanych listów dłużnych nie może przewyższać 

zabezpieczonych wierzytelności. 
Wydawanie rzeczonych listów dłużnych zostaje pod kontrolą 

c. k. Rządu. One mogą być według ustawy z dnia Igo  Lipca 
1868 I), p. P. XXXVIII. Nr. 93, użyte do procentującego się 
umieszczenia kapitałów fundacyjnych, kapitałów zakładów pod 
dozorem publicznym zostających, tudzież kapitałów sierocińskich, 
fideikomisowych i depozytowych, także według kursu giełdowego 
do kaucyi służbowych i na wadya. 

Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz je ­
den w miesiącu Lipcu.

Zapadłe kupony wypłacają się 1. Lipca i 1. Stycznia każ­
dego roku.

Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się j
żadnego podatku. )£

Listy dłużne nabyć można w samym Zakładzie 
we Lwowie, a później we wszystkich Wydziałach powiato­
wych stowarzyszeń zaliczkowych Zakładu.

Także przyjmuje Zakład w k ład k i na książeczki kasy ?
a) oszczędności od 1 zł. i wyżej, oprocentowując takowe po ja.
(  €ś»°|o — i kapitały na dłuższy czas które wTedlug umowy opro- )

centowane będą. (3930 1- 12) © y r e k e y a .

... drukarni £• Wimarw we Lwowie,


